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K raków  16 gro dnia.

Obrady Sejmów krajowych zaczną postępować 
szybciej, skoro tylko komisye przygotują dostate
czny m ateryał. W ażniejsze samoistne wnioski po
słów obracają się w Sejmach głównie około sto 
snnków szkolnych i kwestyi językow ej. I  tak  w Sej
mie galicyjskim  wniosek ks. Sapiehy o nance ję  
zyka niemieckiego w szkołach średaich został 
wczoraj, po nmotywowanin przez wnioskoodawcę, 
odesłany w pierwszem czytaniu do komisyi szkol 
n e j, a także wczoraj złożył hr. St. Badeni do la 
ski m arszałkowskiej wniosek w spraw ie zmiany 
ustaw y o nadzorach szkolnych. W Sejmie tyrol 
skim ogólna uw aga koncentruje się około przed
łożonej przez rząd krajowej ustaw y szkolnej, którą 
konserw atyw ne dzienniki oceniają., jako  pierwszy 
początek na drodze polepszenia stosunków szkol 
nych w Tyrolu. W Sejmie zaś czeskim obok wnio 
sku P if nera , dotyczącego uchylenia reskiyptu  mi 
nistra P rażaka o języku w sądach.i domagającego 
się narodowościowego rozgraniczenia powiatów są
dow ych, zajm ują się głównie znanym wnioskiem 
szkolnym br. H enryka C lam a, tudzież uzasadnio
nym przez posła Dra Nitschego wnioskiem, żąda
jącym  zmiany ustaw y krajowej w sprawie uregu
lowania stosunku prawnego nauczycieli szkół lu
dowych. W nioskodawca zwrócił uwagę na opła 
kane położenie tych nauczycieli, które zresztą 
zostało uznane i poparte licznemi petycyam i, oraz 
rozporządzeniem N am iestnika, poduoszącem po
trzebę uczynienia cośkolwiek dla p >praw y bytu 
nauczycieli ludowych, i obliczył, iż przez uchwa
lenie 800,000 złr. możnaby poruszonej tu sprawie 
nadać pomyślny kierunek. W niosek p. Nitschego 
przyjęto jednogłośnie w pierwszem czytaniu i prze
kazano go komisyi szkolnej.

Jaź  wczoraj kom unikat B udap . Corr. doniósł, 
iż rząd w ęgierski wypowiedział austro-w ęgierską 
ugodę cłową i handlową. W ypowiedzenie to jest 
tylko aktem  form alnym , a chwycił się go rząd 
w ęgierski z tego powodu, gdyż w ugodzie jedno
roczne wypowiedzenie jest przewidzianem. J a k  dłu 
go tedy przedłożenia ug idowe nie zostały ostate
cznie w parlam encie załatw ione, nie chciał rząd 
ntracić formalnego praw a w ypowiedzenia ugody. 
Dalszy tok rokow ań między rządam i obu połów 
monarchii nie zostanie przez to wypowiedzenie 
przerwanym , ja k  to już przy obradach nad ugodą 
cłowo-handł iwą zaznaczono w anstryackiej Izbie 
poselskiej i ja k  to zresztą wyrazuie stwierdzonym 
jes t w ostatniej nocie w ęgierskiego rządu.

W spraw ie trak tatu  handlowego z Komunią do
nosi Presie, że w najbliższych dniach ma przybyć 
do W iednia rum uński m inister cśw iaty Sturdza, 
celem podjęcia rokowań wstępnych o zawarcie 
tegoż traktatu . Równocześnie przybędzie t :ż  wę 
g it raki m inister handlu hr. Szechenji i sekretarz 
stanu Matlekowicz. W ybór Sturdzy na pośrednika 
rum uńskiego rządu należy tem tłóm aczyć, że 
w Rumunii przew idują niedalekie objęcie przez 
niego ministeryum spraw  wewnętrznych i ztąd też 
najlepiej nadaje się on do n a d m a  kierunku u- 
kładom. Sturdza, udając się do W iednia, Bkorzysta 
też zapewne ze sposobności porozumienia się w Bu
dapeszcie z węgierskiem i kołami rządowemi. Z o 
koliczności, że w tych rokowaniach brać będą 
udział osobiście ministrowie handlu Austryi i Wę 
g itr , można sądzić o ich doniosłości; wychodząc 
poza omawianie kwestyj f  rmalnych, m ają one za 
pewne doprowadzić do znalezienia zasadn czej 
podstaw y okładów. Zarazem  zostanie rozstrzygDię 
tem , czy obustronne dążenia są tego rodzaju , że 
można się pomyślnego rezultatu spodziewać. W tej 
samej spraw ie dunoszą też do Polit. Corr. z Bu
karesz tu , że tam tejsze koła decydujące są  teraz 
skłonne do porozum ienia, oraz, że doświadczenia 
zebrane w ciągu obecnej wojny cłowej zdołają 
nakłonić i sfery parlam entarne do spokojniejszego 
i beinam iętuego ocenienia kwestyj handlowo po 
litycznych.

W Sejmie węgierskim  odbyły się wczoraj dwa 
imienne głosowania. Pierw sze nad wnioskiem Into 
czego, dom agającym  się zniesienia polubownych są 
dów giełdowych, drugie nad wnioskiem Pappa ze 
skrajnej lewicy względem zniżenia podatku grun
towego. Oba wnioski zostały odrzucone.

W Sajm ie kroackim  postępuje dość szybko dys- 
kusya budżetowa. Wczoraj załatwiono już rubrykę 
wydatków, a  dziś rozpoczną się rozpraw y nad po- 
zycyami pokrycia.

Czł nkowie parlam entu niemieckiego m ają się 
d. 18 b. m. rozjechać na św ię ta , o tem więc, aby 
kem isya wojskowa ukończyła do tego czasu swe 
czynne ści i wnioski jej przyjść m iały jeszcze przed 
św iętam i na porządek dzienny pełnego posiedze
nia parlam entu, wcale już ani myśleć nie można.

Od czasu, ja k  m inister wojny odczytał w ko
misyi oświadczenie urzędu spraw  zagranicznych, 
że ze względu na toczące się spraw y nie można 
dać bliższych objaśnień obecnej sytnacyi zewnę
trznej, spraw a cała weszła na inne tory. Komi- 
sya była już gotową zaproponować parlamentowi, 
aby uchwalił prowizoryum podniesienia sił woj 
skewych „na czas grcżuego niebezpieczeństwa" 
t. j. aż do końca bieżącego septennatu, czyli do 
1 kw ietnia r. 1888. Nie dogadzało to jednak  rzą
dowi, bo w razie odroczenia na rok przeszło kwe 
styi, czy siła zbrojna ma być o 41.000 ludzi „sta
le" podwyższoną, kw estya ta  byłaby się znów 
zeszła z kw estyą reform podatkowych i opierała
by się głównie o politykę finansową, czego rząd 
z wiadomych przyczyn uniknąć pragnie.

Rząd więc żąda w tej chwili podniesienia liczby 
w ojska , stale pod bronią stojącego, bez względu 
na  obecną sytuacyę zew nętrzną, tylko na podsta
w ie przekonania, że wobec ciągłego pom nażania 
sił francuskich  i rosyjskich koniecznie uczynić to 
trzeba.

Wobec tego zwrotu w taktyce parlam entarnej 
rządowej przestano już w Berlinie dąć tak  silnie, 
ja k  dotąd, w trąbę w ojenną i ztąd to głównie po
chodzić się zdaje, że od trzech dni zaufanie do 
pokojowego załatw ienia spraw y bułgarskiej staje 
się silniejszem, niż było dotąd.

W Berlinie daw ali w tych dniach cesarz i na 
stępca tronu audyencyą pożegnalną w ystępujące 
mu z czynnej służby proboszczowi potowemu Thie 
lenowi i obaj w rozmowie swej z nim wyrażali 
ja k  najmocniejsze przekonanie, że pokój dla Nie
miec zachowanym zostanie.

Jak ie  wobec tego nowego zwrotu rzeczy po
weźmie postanowienie kom isya wojskowa, wnosić 
dopiero będzie można z dalszych je j obrad.

Gabinet Gobleta przedłożył d. 14 b. m. f  ancu- 
skiej Izbie deputowanych w niosek rządow y o pro 
wizoryum budżetowe, żądając trak tow ania go jako 
nagłego. Izba uznała nagłość wniosku. Clemenceau 
i inni mówcy opozycyjni zastrzegali się przeciw 
temu, aby gabinet nie uważał tego za wotum zau 
fania. Bez budżetu kraj pozostać nie może, zapro 
wadzenie prowizoryum jes t więc koniecznością po 
lityczną, której Izba żadnemu m inisterstw u odmó 
wić nie może. Zaufanie zyska m inisterstwo, zda 
niem p. Clemenceau, dopiero w tenczas, ja k  prze 
prowadzi reformy i odłączenie Kościoła od p ań 
stw a. Poczem przyjęła Izba prowizoryum budże 
towe na miesiąc styczeń w szystkiem i głosam i prze
ciw 12.

Goblet odpowiedział na mowę p. Clemenceau, 
że nie żąda też więcej, ja k  prowizorycznego zau
fania. Zupełne zaufanie będzie się starał pozyskać 
czynami sw em i, co przyjęto z pewnem zadowole
niem z różnych stron Izby.

Pozazdrościć można Stanom Zjednoczonym ich 
stosunków finansowych. W ciągu ubiegłego r  ku 
gospodarki skarbowej (od 1 lipea 1885 do 30go 
czerwca 1886 r.j, wyniosły dochody 336,440,000 
dolarów, w ydatki 242.480,000 doi., nadw yżka do
chodów wynosi 93,960,000 dolarów, a  kongres 
Stanów ma zająć się wynalezieniem środków, 
jakby  tę nadw yżkę można trw ale usunąć. Co za 
kontrast do stosunków skarbowych w Europie!

Sejm krajowy.

(4 te posiedzenie 4 sesyi V  peryodu).

L w ń w  15 rudnia.

protokół z trzeciego posiedzenia uznaje za przy 
ję ty , gdyż żadnych przeciw niemu nie czyniono 
zarzutów.

W sali pojawił się J. E. p. m inister finansów Dr 
Julian  D unajewski i X. biskup S ilecki.

M arszałek uw iadam ia Izbę , iż ukonstytuowały 
się komisye^ lustracyjna i prawnicza.

C. k .rząd  złożył do laski m arszałkowskiej przed
łożenie z projektem  ustaw y o zewnętrznych od 
znakach organów straży, d l i  ochrony kultury k ra
jowej ustanowionej i zaprzysiężonej.

Sekretarz hr. Badeni odczytuje dalszy spis pe- 
tycyj, który podamy jutro.

Do laski m arszałkow skiej złożył hr. S tanisław  
B a d e n i  wniosek z projektem  noweli do ustawy 
szkolnej z 25 czerwca 1873 r. o w ładzach nad 
zorczych miejscowych i okręgowych dla szkół la 
dowycb. W niosek zm ierza do zrównania okręgów 
szkolnych z powiatowemi i do pomnożenia liczby 
inspektorów okręgowych.

Poseł G o l d m a n  i tow arzysze' sk ładają  do la 
ski m arszałkow skiej następującą interpejjacyę do 
p. N am iestnika jako  c. k. kom isarza rządowego:

„Uchwałą z dnia 31 grudnia (wezwał wys. Sejm 
c.k . Rząd o w ydanie stosownych poleceń c k. 
władzom skarbowym , aby przy wymiarze należy- 
tości od interesów prawnych," dokumentów i czyn
ności urzędowych, jakoteż przy w ym iarze należy- 
tośei ekwiwalentowych, uwzględniane były z u- 
rzędu także te  w szystkie przepisy, które w pły
w ają na obniżenie wym iaru należytości, a w zglę
dnie na uwolnienie od należytości ekwiwalento- 
wycb; tudzież, aby przed prawomocnością wym iaru 
nie ściągano należytości w drodze egzekucyj; 
w końcu, aby U rząd wymiaru należytości bezpo
średnio był odpowiedzialaym  za w ym iar tak  za 
wysoko, ja k  i za nisko obliczony." Gdy W ydział k ra 
jow y w ciągu roku bieżącego poruszył tę  spraw ę 
w c. fc. Prezydyum  Namiestnictwa, toż Prezydyum  
oznajmiło^ że decyzya c. k. M inisterstwa skarbu, 
któremu powyższa uchw ała przedłożoną została, 
jeszcze nie nadeszła, że jednak  c. k. k rajow a Dy- 
rekeya skarbu w ydała pod daiem  5  m arca 1886 
roku do L. 177/praes. rozporządzenie do wszyst 
kich c. k. Urzędów podatkowych, c .k . powiato
wych Dyrekcyj i c. k. Urzędu wym iaru należytości 
we Lwowie, zalecające tym władzom ja k  najści 
ślejsze przestrzeganie obowiązujących przepisów 
do postępowania przy wym iarze należytości p ra
wnych.

„Zważywszy, że w przytoczenem powyżej roz 
porządzeniu pom iniętą została spraw a wym iaru 
należytości ekw iw alentow ej, objęta powyższą u- 
chwałą sejm ow ą;

„zważywszy, że w ciągu roku bieżącego k ilk a 
krotnie się zdarzało, że władze skarbow e wezwały 
do płacenia należytości ekwiwalentowej tak ie  Sto
w arzyszenia, k tóre w moc ustaw y są  wolne od 
tej opłaty,

„podpisani pozw alają sobie wystósować do JE . 
p. N am iestnika, jako  koiniśarza rządow ego, za
pytan ie:

„1° Z jakich powodów krajow a D yrekcya skarbu 
pom inęła w swojem rozporządzon a z d. 5  m arca 
1886 r. spraw ę wym iaru należytości ekw iw aleń 
towej ?

„2° Czy Rząd zam yśla w najbliższej przyszłości 
polecić Urzędom podatkowym  i Urzędowi wymiaru 
należytości ekw iw alentow ych, aby nie w drażały

wym iaru należytości ekw iwalentowych względem 
tych Stow arzyszeń i instytucyj, które w moc obo 
wiązujących ustaw  od obowiązku płacenia tej na 
leżytości są uwolnione."

Izba przechodzi do porządku dziennego:
1. Pierw sze czytanie wniosku p. Adama S a

piehy w przedmiocie nauki języka  niemieckiego 
w szkołach średnich.

P. ks. S a p i e h a  Adam uzasadnia swój wnio 
sek. Zabiera głos jako  niefachowiec, lecz nodnosi 
p e* n ą  słabą stronę , podnosi j ą ,  gdyż doświad 
czenie jego jako  ojca wychowującego swe dzieci 
o tem go pouczyło, że dzieci nasze niedostateczną 
ze szkół średnich wynoszą znajomość języka nie
mieckiego.

„W iem, że jedyną intencyą autorów dzisiejszej 
ustaw y było usunąć język  niemiecki jak o  w ykła 
dow y; w iem , że ci mężowie nigdy nie chcieli u- 
suwać zupełnie języka niemieckiego, wiem jednak, 
że dotychczasowa prak tyka była złą i że ją  trzeba 
zmienić.

Nie stawiam  nowych wniosków, ani podnoszę 
nowych idei, chcę tylko lepszego w ykonania obe 
cnej ustawy.

Je s t to koniecznem ze stanow iska narodowego 
polskiego, gdyż my na wszystkich polach chcemy 
dow odzić, że bierzemy udział w pracach cyw ili
zacyjnych. Jest to potrzebnem dla naszego honoru, 
abyśmy ten język  znali dobrze. Jest to koniecznem 
ce względu na naszą m łodzież, której do samej 
Galicyi ograniczać przecież nie będziemy.

Dziś, gdy kraj się zajm uje przemysłem, jest to 
tem bardziej potrzebnem. Młodzież szukać musi 
po za granicą dalszego ukształcenia.

Zajm ujem y stanow isko niepoślednie w Monar 
chii austr., musimy mieć ludzi w naszej reprezen- 
tacyi w W iedniu, ludzi, którzyby w ładali językiem  
niemieckim z zupełną swobodą.

I  jeszcze jedno — żyjem y w czasach wielkich 
arm ij. Młodzież nasza i w tym kierunku powinna 

I naprzód postępować. Nie chcę szowinizmu w idei 
antonom istycznej, aby nie w yznaw ać, że w armii 
jeden język  tylko być musi, a jeżeli tak , to mło
dzież nasza mówić musi po nicm:ecku.

Pam iętam  dobrze, ile usiłowań kraj poniósł, aby 
zyskać to, co ma. My możemy z wszelkim spo
kojem o takiej spraw ie m ów ić '—  tylko zła wola 
mogłaby to inaczej tłómaczyć. Podstaw ą odrębnego 
naszego stanow iska jest słowo., wyrzeczone przez 
Tego, na którego nikt się porwać nie może. Ten 
jest gw araccyą.

Boję się być żle interpretowanym , boję się, aby 
moje słowo nie zostało złapane przez n ieprzyja
ciół. Idzie o w yzyskanie tego co jee:t;— kompe- 
teneya Wys. Sejmu w tej spraw ie jest. oiewąt-

To liberaliści wiedeńscy sprawili, że spraw ą ję 
zyka niemieckiego nie zajm ują się ludy austrya- 
ckie w tym stopniu, ja k  on na to zasługuje. Z a 
strzegam  się przeciw temu, aby z tego stronn i
ctwa ktoś chciał we wniosku móim widzieć, czy 
jak a  reakcyę, czy jak ie  ustępstwo.

Chciałbym się zwrócić jeszcze do najdrażli
wszych w tej spraw ie. Nie chcę, by w t m zro
zumieli jak ieś zrzekanie się praw świętych.

W zbytnie motywowanie wdawać się nie chcia 
łem, bo nie jestem  fachowym. Będzie to rzeczą 
W ydziału krajow ego i R dy szkolnej krajow ej. 
Proszę o odesłanie wniosku do komisyi szkolnej. 

Izba uchwala.
2. Pierw sze czytanie spraw ozdania W ydz'alu

krajowego o krajow ych niższych szkołach rolni
czych. (Spraw oz law ca poseł W ereszczyński). P rze 
kazano konrsy i gospodarstw a krajowego.

3. Pierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału
krajowego o Banku krajowym. (Sprawozdawca 
poseł W ereszczyński). Przekazano kom isyi banko
wej.

4. Pierwsze czytanie spraw ozdania W ydziału
krajowego w przedmiocie potrzeb kwaterunkowych 
żandarm eryi we Lwowie. (Sprawozdawca poseł 
Bereżnicki). Odesłano do komisyi budżetowej.

5. Pierwsze czytania spraw ozdania W ydziała
krajowego z petycyi g m in : Podhoree, Zahorce, 
H uta W erchobuzka, O paki, Hacisko, Oleskie, Po- 
bocz, Sassów, M ajdan, Pieniaki i Hołubica, w zglę- 
dem przeniesienia siedziby sądu pow. z Oleska 
do Podhorzec. tudzież gmin Koltowa, Oleska, J a 
sionowa i okolicznych w tej sprawie podanych. 
(Sprawozdawca poseł Bereżnicki). Odesłano do 
komisyi prawniczej.

6. Spraw ozdanie W ydziała krajowego z p^tycyj 
wniesionych z prośbą o zezwolenie na pobór go 
datków  gm innych do podatków bezpośrednich w sto 
pie przewyższającej 50% . (Sprawozdawca poseł 
Smolka). U .hw alono wniosek W ydziała k ra j,

7. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego z pety
cyi reprezentacyi m iasta powiatowego Podhajce 
w sprawie zezwolenia na pobór 80%  dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego od m ięsa i 
wina, tudzież opłaty po 1 złr. 20 ct. od 100 ki 
l igram ów nafty. (Sprawozdawca poseł Smolka). 
Uchwalono zezwól,ć według wniosków W ydziału 
kraj. w rozprawie szczegółowej i w trzeciem czy
taniu.

8. Drugie czytanie spraw ozdania W ydziału k ra 
jowego w przedmiocie wyłączenia przysiółka „Cha
tk i" ze zw iązku gm iny „Jastrzębków ," a przyłą
czenia go do gm iny „Sroki ad Szczerzec" w po
wiecie Lwowskim. (Sprawozdawca poseł Piłat).

Komisya wnosi przyłączenie gminy Jastrzębków  
do gm iny Sroki Szczerzec.

Izba uchwala w drągiem  i trzeciem czytaniu.
9. Spraw ozdanie komisyi adm inistracyjnej z pe 

tycyi Rady gminnej Mikołajowie i S ierakow ic, po 
w istu Tarnow skiego, o zarządzenie, ażeby poje- 
dyńczy członkowie gminy podatki od gruntów, po
łożonych w gminach Łętowice i Łukanow ice, po 
wiatu brzeskiego, uiszczać mogli w Mikcłajowi- 
cach. (Sprawozdawca poseł Chamiec.)

Uchwalono w II  i III  czytaniu.
10. Sprawozdanie .komisyi adm inistracyjnej z pe

tycyi W ydziału powiatowego w Buczaczu w spraw ie 
podwyższenia taks za podwody. (Sprawozdawca 
poseł Adam Jędrzejow icz).

Uchwalono wniosek komisyi adm inistracyjnej.
Przystąpiono do ostatniego punktu porządku 

dziennego:
11. Spraw ozdanie komisyi adm inistracyjnej z pe 

tveyi osad Pawłów i Krzywe w powiecie Ja ro 
sław skim  o wyłączenie ze zw iązku gminy May- 
dan i utw orzenie z nich samoistnej gminy. Spra
w ozdawca poseł Max.

Uchwalono w edług wniosku kem isyi.
Sekretarz Dr St. hr. Badeni odczytuje złożony 

do laski m arszałkow skiej następujący w niosek:
W ys. Sejm raczy uchw alić: Sejm w yraża ży

czenie, aby seśye sejmowe corocznie tak  były 
zwoływane, aby Sejm bez kolizyi z innemi ciała
mi ustawodawczemi mógł obradować przez czas 
dłuższy niż dotąd, a w ystarczający do spełnienia 
zadań Sejmowi poruczonych. Tadeusz Romanowicz 
wnioskodawca i siedm dziesiąt k ilka  podpisów.

M arszałek oznajmia, że kom isya bankow a ukon
stytuow ała się, w ybierając posła Smarzewskiego 
przewodniczącym, posła hr. Ksż. Badeniego zastę 
pcą przewodniczącego, a posła Gorayskiego sekre 
tarzem.

Koniec posiedzenia o godz. 1.
Następne posiedzenie odbędzie się w piątek o 

godzinie 11. ___ ______

Czytamy w P rzeglądzie:
W czoraj podczas sesyi W ydziału krajowego 

przybył do Gmachu sejmowego X. M°tropolita 
Sembratowicz w aśystencyi całej kapituły. Kiedy 
p. M arszałek krajow y, zawiadomiony o tem, opu
ścił srsyę  i przybył do sali portretowej na powi
tanie księcia Kościoła ruskiego i dygnitarzy k a 
pitulnych, przemówił do niego X. Metropolita, a 
w mowie swej podniosłej i natchnionej życzliwo 
ścią dla naczelnika w ładzy autonomicznej pobło
gosławił go naprzód i jego pracę na tym r.owym 
a ta k  ważnym posterunku, złożył mu następnie 
w imieniu swojem, jakoteż kapituły i całego kleru 
ruskiego szczere życzenia, wreszcie polecił jego 
opiece lud ruski. — P. M arszałek w odpowiedzi 
swej, złożywszy X. Metropolicie w yrazy głębo
kiej wdzięczności za błogosławieństwo i za ży
czenia, podniósł z naciskiem, że los i pomyślność 
ludu ruskiego są mu tak  samo drogie, ja k  ladn 
polskiego, i zajm ują tak  samo pierwsze miejsce 
w jego patryotycznem  sercu, a że w tem błogo
sławieństw ie, jak ie  mu książę ruskiego Kościoła 
udzielił d z iś , u wstępu jego pracy na nowem 
polu, czerpie otuchę, iż skrom ne jego siły zdo
łają sprostać wielkiemu, ciążącemu na nim zada
niu, mającemu na celu dobro obu bratnich na 
rodowości.

Poczem X Metropolita przedstaw ił M arszałko
wa d y g n ita rz y  kapitatoycti, fcaZdym Z mcE
naczelnik w ładzy autonomicznej wym ienił wyrazy 
wzajemnej, szczerej życzliwości.

Doniesienie nasze wczorajsze o wyborze pre- 
zydyum w klubie praw icy uzupełniamy następu 
jącem i szczegółami, mianowicie, że po uchwale
niu regulam inu, klnb na podstawie tegoż przy
stąpił do wyboru prezydyum . Przez ak lam ację  
ponowiono wybór JE . K azim ierza Grocholskie 
go, JE . hr. A lfred a  Potockiego i hr. Antoniego 
Golejewskiego. Hr. Potocki ze względów zdrovtis 
w ym awiał się od przyjęcia wyboru, jednak  ns 
p r,śb y  jednomyślne członków klubu cofnął n z y  
gnacyę na jak iś  czas. N astępnie wybrano koj- 
m isyę^parlam entarną, w skład której w eszli: hr. 
Artur Potocki, S tanisław  Polanowski i Adam Ję- 
drzejowicz.

K omisya parlam entarna w raz z prezydyum re
prezentuje klub na zewnątrz.

Na sekretarzy  wybrano ponownie S tanisław a 
Jędrzejow icza i Łozińskiego.

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  14 grpdnia.

H  Do zbadania projekta rewizyi ustaw  szkol
nych, przez siebie opracowanych, złożył W ydział 
krajow y ankietę, w skład której zaproszono: Ks. 
Jerzego Czartoryskiego, Dra Eazebiusza Czerkaw- 
skiego, X  biskupa D unajew skiego, D ra Jó z tf-  
Majera, D ra A. Małeckiego, D ra Tadeusza Piłata, 
hr. W ojciecha Dzieduszyckiego, W ład. Łozińskiego, 
Mieczvslawa hr. R e /a ,  R om ańczuka, Ronunow i- 
cza, W ierzbickiego, X. biskupa Sole.kiego, Stani
sław a hr. Tarnowskiego, D ra Bobrzyńskiego, Dra 
Z 11a, St. hr. Badeniego, Sawczyńskiego, Dra Z a
jączkow skiego i zastępcę M arszałka krajow ego 
Pietru8kiego.

Pierwsze posiedzenie ankiety  naznaczone na 19 
grudnia o godzinie 12 w poładnie.

T rzy  projekty do ustaw stanowić będą m ateryał 
do obrad, nadto otrzym ają członkowie wywód hi
steryczny i st-tystyczny.

W czoraj obradowała w w ielkiej sali W ydziału 
krajow ego pod przewodnictwem p. M arszałka an 
kieta nad projektem  udzielania kredytu  meliora
cyjnego.

T ak  o składzie samej ankiety , jakoteż o pro
jekcie donosiłem w swoim czasie szczegółowo, 
dziś ograniczam się do wyniku obrad. Po długiej 
i wyczerpującej dyskusyi, w której praw ie wszyscy 
członkowie k ilkakrotnie głcs zabierali, uchwalono 
w końcu jednom yślnie odradzić W ydziałowi kra 
jowemu wnoszenie tego projektu do Sejmu w te
raźniejszej sesyi. Z uw agi jednak , iż istniejące 
już spółki wodne potrzebują koniecznie pomocy 
w fjrm ie  pożyczek, jeżeli rozpoczęte w myśl 
sankcyonowanych ustaw  roboty nie m ają być przer 
wane, uchwalono doradzić W ydziałowi krajow e
mu obm yślenie sposobu, w jak iby  tym spółkom 
przyjść z funduszu krajow ego w bieżącym roku 
z m ateryalną pomocą.

L w ó w  15 grudnia.

Końcowy ak t w prow adzenia w życie nowej n- 
staw y drogowej został dokonany, gdyż krajow a 
władza skarbow a w ydała już podwładnym  orga
nom szczegółowe rozporządzenia co do poboru do
datków zaprowadzonych nową ustaw ą na cele dro
gowe. R epartycya ogólnego trzyprocentowego do
datku została zarządzona począwszy od dnia Igo  
października od należytości podatku gruntowego, 
domowo klasowego, domowo-czynszowego, docho
dowego i zarobkowego. Drugi dodatek, m ający, 
jak  wiadomo, zastąpić w niektórych m iastach pre- 
stacyę w naturze, nie mógł być zaraz rozpisany, 
bo wysokość tego dodatku zaw isła od obliczenia 
potrzeb drogowych. Dopiero na podstawie takiego 
obliczenia odnośne Reprezentacye gminne m ają 
powziąć uchwałę o w jsokości dodatku, a skoro 
to nastąpi, w ładze skarbow e zajm ą się zaraz przy
pisaniem i poborem. N jw ego rozporządzenia na 
to już n ;e potrzeba, gdyż to, k tóre w ydane zo
stało, zaw iera polecenie w tej mierze. Rozporzą
dzenie krajowej w ładzy skarbow ej zaw iera szcze
gółowe przepisy, ja k  organa podwładne m ają pro
wadzić rachunki i ewidencyę. W tej m ierze W y
dział krajow y w yraził jedno- specyalne życzenie, 
któremu stało się zadość. W myśl tego życzenia 
bowiem otrzym ały organa skarbow e polecenie, aby 
esobno zapisywały dodatki powiatowe, w pływ ające 
aa pokrycie ogólnych potrzeb powiatu, a osobno 
te, które przeznaczone są na cele drogowe. Jestto  
tylko rachunkowe zarządzenie, niew pływ ające o- 
czy wiście ani na sposób wym iaru dodatków  po
wiatowych, ani na dalsze dyspozycye adm inistra
cyjne co do ich użycia, ale ewideneya tak a  ma 
dla uporządkow ania adm inistracyi drogowej zna
czenie realne, które pozwoli W ydziałowi krajow e
mu wykonywać system atyczną kontrolę.

Kwestye wątpliwe, które nasuw ają się z ap li
k ac ji niektórych paragrafów  nowej ustaw y d ro 
gowej, jeszcze nie zostały wyczerpane, owszem co 
chwila ten i ów W ydział pow utow y podnosi w ątpli
wość i zwraca się do władz krajow ych z prośbą 
o objaśnienie. O ile taka  prośba zaw iera w sobie 
żądanie interpretow ania ustaw y, oczywiście uw zglę
dnioną być nie może. Było jednak  wiele takich 
wątpliwe śń , które rozwiązać się daw ały z logi
cznego porównania i zestaw ienia odnośnych po
stanowień ustaw y z regulam inem . W szystkie tego 
rodzaju w ątpliwości, przedstawione W ydziałowi 
krajowemu, poddane zostały pod rozwagę także 
Namiestnictwu jako  w ładzy, k tóra ustaw ą powo
łana została do w ydania regulam inu wykonawcze
go, Jak  przy wydaniu regulam inu, tak i m-zy 
tem dodatkowem  wyświeceniu kw estyj w ąłpl wyeb
porozumiecie llltęCtZJ  ubTCtnw i *
acści zostało osiągnięte.

T a r n o p o l  15 grudm a.

Jest w naszym powiecie m ała w ioska, która 
zasłynęła w lecie b. r. tak , że ufając na słowo 
N . F r. Presse, iż organ tea  jest Weltblattem  — 
nabrała rozgłosu europejskiego. Owa wioska po- 
w irta Tarnopc lskiego figurowała bowiem k ilka
krotnie w rozm aitych depeszach prywatnych N . 
Fr. Presse, jako  wielce intelSgentna gmina, która 
przejęta poczuciem jra w  konstytucyjnych, w ystą 
piła z opirem  przeciw n iera ik im  pismom władz 
rządowych i autonomicznych. T akże i .niektóre 
dzienniki polskie sław iły dojrzałość polityczną 
owej w ioski, zamanifestowaną w konsskw entnem  
odrzuceniu pism , niepisanych po raskn.

T eraz znowu nazwisko tej wioski snuje się po 
aktach różnych; organów z powodu tragi-kom i 
cznej wędrówki, jak ą  niedawno odbył p sarz tam 
tejszy, jeden  z głównych — bodaj czy nie naj
główniejszy —  bohater niedaw nych konfliktów ję 
zykowych, w sławionych prywatnem i telegram am i 
N . Fr. Presse. Ów pisarz gm inny zapragnął zo
baczyć russki św iat zaaordonew y, a  wybierając 
się w drogę nie wziął pa zportu, nie dla pośpie
chu, ani dla oszczędzenia s ib ie  mizernego kosztu 
stemplowego, lecz dlatego, jak  się pokazało, 
miał inne dokum enta podróży, przepustkę w ysta
wioną przez p. redaktora Płoszczańskiego i list 
Naumowicza. P. P łoszczański potwierdził na k a r
cie wizytowej, że oddaw ca jest „russki czł iw iek" 
a treść listu X. Naumowicy.a w skazyw ała, że od- 
daw na jest czemś więcej jeszcze, bo eo najmniej 
aspirantem  na „diejatela" takiego autoram entu, ja 
kich potrzebuje Mirosław Dobrjański! Ufny w w a 
lor podwójnej rekom endacyi, nasz pisarz gm nny 
przekracza granicę i — wystawcie sobie państwo — 
trafia r a  tamożni rosyjskiej na takiego „krugom  
duraka," który  ignoruje bilet Płoszczańskiego i 
list Naumowicza, a w ym aga paszportu! T eiaz za 
czyna się powrót naszego pisarza do pogranicznej 
staeyi anstryackiej, powrót niedobrowolny, ale i 
niezaprawicny goryczą samotności w podróży. 
Od granicy anstryackiej aż do Tarnopola także 
samotność nie trapiła  naszego bohatera polityczne
go. Dodano mu bowiem towarzysza, którego obo
wiązkiem było strzedz Tarnopolskiego peregryna- 
tora od w szelkiego przypadku, aby mógł dać 
autentyczną interpretacyę pewnych kaśowo rachun
kowych wątpliwości in  ’puncto  funduszów go in 
n y ch ! Ot i nowy kandydat na „hałycko russkobo" 
m ęczennika w oczach komitetu słowiańskiego 
w Petersburgu.

P o z n a ń  13 grudnia.

W spraw ie podziału powiatów w Prusach 
Zachodnich i W . Ks. Poznańskiem  znajdujem y 
ciekawe doniesienie w urzędowym dzienniku ber
lińskim Politische Nachrichten. Organ ten s tw ier
dza przedew szystkiem , że przygotowawcze per- 
traktacye w spraw ie podziału powiatów już się 
wszędzie ukończyły, i tak  argum entuje d a le j: „Słu
sznie spodziewać się teraz należy, iż Sejm zaraz 
po swem zwołaniu zajmować się będzie odnośnym 
projektem , k tóry  będzie tem obszerniejszym , im
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wymowniej od chwili zdecydowania się na stano
wcze w tym kiernnkn postępowanie względy prak- 
tyczności i korzyści domagają się tego, aby nie- 
tylko te powiaty wciągać w rachubę, w których 
potrzeba podziałn okazała się już niezbędną, lecz 
takie i te, które chwilowo mogłyby jeszcze być 
skntecznie administrowane w dotychczasowych roz
miarach, ale których podział w najbliższym czasie 
stanie się koniecznym. W dzielaicach^ kraju dwu- 
językowycb, szczególnie w Poznaóskiem, wzmo
cniłby się przez podział powiatów zastęp d z i e l 
n y c h  u r z ę d n i k ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  
(naturalnie Niemców!), którzyby wespół z komisa
rzami okręgowymi (których liczba także ma być 
zwiększona) daleko dodatniej wpływali na ubez
pieczenie interesów niemieckiej narodowości prze
ciwko polonizmowi, aniżeli dotąd.“ A więc nie 
wzgląd na potrzeby i korzyści mieszkańców po 
wiatów, lecz chęć przyspieszenia germanizacyi pol
skich dzielnic jest jedynym powodem całego pro
jektu— to stwierdza wyraźnie organ wysoce urzę 
dowy. Nasi posłowie nie powinni zapominać o tem 
wyznaniu, gdy rząd wystąpi z nową ustawą w Sej
mie pruskim.

Przed kilku dniami przybył do Berlina p. Mi 
quól, burmistrz we Frankfurcie nad Menem. Dzień 
niki niemieckie domyślały się zrazu, że p. Miąnól 
obejmie prawdopodobnie jednę z tek ministeryal- 
nycb, mówiono już nawet z tego powodu o ustą 
pieniu p. Schdza; tymczasem wystąpiły Ramb. 
Nachrichten z twierdzeniem, że pobyt p. Miąućla 
w Berlinie stał w ścisłym związku z kclonizacyą 
w W. Ks. Pozuańskiem. Książę kanclerz nie jest 
podobno zadowolony z tego, co dotychczas zdzia 
łała u nas komisya osadnicza. Zdaniem ks. Bis 
marka, traktuje komisya sprawę zanadto po urzę
dowemu, zamiast brać się do dzieła praktycznie. 
P. M ąućl, który należał do autorów antipolskich 
projektów, ma wypowiedzieć swoje zdanie i d0*5 
radę; słychać nawet, że ma objąć wpływowy 
rząd w samej komisyi. Czy p. Miąnól _ odpowie

mi (wiejscy policyanci) i groził, ze użyje sny siery i aawaio mu w mej poważne uiugim wvaua o . . X. , i . ,
zbrojnej, jeżeli lud się nie rozejdzie od kościoła, niezbędny wpływ, wskutek czego przedewszyst- rżenie z rosyjskiego Zabnża oddzielnej gubernii, złoczowskiej w Pomorzanach, Tadeusza Dybowskiego
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wie, Stanisława Darowakiego p r z y  drodze kraj. Iwow- 
sunięciu wedle zdania ministra spraw zagrani-1 gko-rohatyńskiej w Bóbrce i Hieronima Laskowskiego

di lud się nie rozejdzie od kościoła, niezbędny wpływ, wsuutett czego przeaewszym- rżenie z rosyjssiego zinuuza guuciu..,
starszych wyszło z gromady i grze kiem wybierać należy na nauczycieli z miejsco- co połączone będzie z niejakiemi trudnościami. przy
lot Panie sprawniku! nie potrzebu wych włościan, a w najgorszym razie i z stanu Wreszcie w więcej oddalonej przyszłości, po u- wie,

» *1 . .  _i__ :__:    snnincin wedln zdania m inistra 8Praw zasrani-1 sko-l

Na to kilku 
cznie odrzekło
jesz sprowadzać tu dla nas siły zbrojnej, wystar-1 mieszczańskiego. . ------------------—      —- . * --- ■—  , ,_, . TT - - — , a • . ~
czą i zebrani tu nriadnicy którzy mogą każdemu 18) Żeby uwolnić wiejską szkołę od swego ro- cznych, dyplomatycznych trudności, można będzie przy drodze kraj. Horodenka - Załucze w Smatyme

nas uciąć głowę my na to poddamy się bez dzaju typu młodych nauczycielek, zajmujących się przyłączyć tę gubernią do południowo-zachodniego konduktorami dróg krajowych I klasy; pełniącego zaś 
. “ , . . i . :____• _ . i -__ I  : i_____ i k A i.tnn<ini.in pv.vnowni-1kraju. In W iu k i konduktora Drzv drodzn krarowei bełżecko-oporu, lecz od kościoła nie odstąpimy i wolimy więcej kosmetykami i  ̂kokietowaniem czynowm- 

przy nim zginąć!" Obecnie pojechał na miejsce ków, aniżeli kształceniem ludu, należy określić 
kowieński gubernator Mielnickoj i niewiadomo je minimalny wiek dla kształcenia się na nauczy- 
8zcze, czy on co poradził. Lud gromadnie z kil cielkę, podwyższając jednocześnie umysłowy cen- 
kudziesięciu już parafij (nawet aż z pod Kiejdan) sus nauczycielki z żądaniem od mej miasto skró- 
zbiera się na zmianę do Kienstajć (z prowizyą conych egzaminów na godność nauczycielki, Swia- 
itp.), mówiąc, że wielom z nich we śnie ukazał się dectwa z żeńskiego gimnazyum albo Maryjskiej
św. Roch (patron Kienstajć, nazywanych inaczej żeńskiej szkoły. ................
Rochitami) i nakazał iść na obronę kościoła przed I 19) Pensyę nauczycieli należy podwyższy^ p y 
moskiewską chciwością w tem miejscu. I najmniej do takiej normy, jaka jest w sąsie niej

Z moskiewskiego punktu zapatrując się, winien gubernii grodzieńskiej,! zarazem uwolnić nauczy-

(podpis własnoręczny)
Mirosław Dobrianskij

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 grudnia.

obowiązki konduktora przy drodze krajowej bełżeeko- 
janowskiej w Cieszanowie Antoniego Kordzika kon
duktorem II klasy.

—  Dyrekcya Banku krajowego król. Galicyi i Lo- 
domeryi z W. Ks. KrakowBkiem mianowała Dra Ale
ksandra Małaczyńskiego sekretarzem, p. Józefa Strzy
żo wskiego adjunktem, a p. Ignacego Krzyszkowskiego 
kancelistą oddziału hipotecznego; p. Stanisława Ma 
łuję, dotychczasowego adjunkta extra statum, adjunk 
tem dla oddziału bankowego.

—  Dar m arszałkow ski. Wśród wykwintnych i zby
w anrawie ołńwnie telszewski sDrawnik a cielą od robienia bezpośrednich rachunków pienię Wschód, do Gr.-„- . ------ , , . . .  , ,  . ,
z nim i kowieński gubernator, którzy z chciwą żnycb z włościanami, a pobierać podatek szkolny miasta, zkąd uda się na święta do Warszawy. Autor czałasię dziarskością Kri
gorliwością fałszywie Drzedstawili do rządu że wraz z państwowym i płacić pensyę nauczycie- \ Ogniem i mieczem bawił kilka dni w Rzymie, gdzie kowskiej b. marszałka Zybhkiewicza. Miał też i Kra- 
w Kienstaiciach iest tylko dwóch dogorywających łowi wprost z kas rządowych. widział się z naBzym współredaktorem, prof. Smolką, kowie swoją popularność krakowski zaprząg dawnego
Rochitów wtedy kiedy tam było jeszcze i 4 urny- 20) Metodę i treść nauki w szkołach ludowych który zawita do nas na święta, poczem znowu po-1 P r e z y d e n t a ,  upamiętniony na obrane J. Kossaka z przed- 
słowo cierpiących księży i takiem z umysłu kłam- koniecznie należy zmienić w takim kierunku, aby I wróci do wiecznego miasta, gdzie wyprawa nauko-1 stawieniem wjazdu Cesarzaw bramy miasta. Woźnica 
liwem nr/odstawieniem ’ rzeczy łatwiei uzyskali jednocześnie z nauką języka rosyjskiego uczyli

— Henryk Sienkiew icz w powrocie z podróży na. _ _  -----------------  .
Wschód, do Gr cyi i Włoch, przybył do naszego I tkowych ekwipażów, jakiemi słynie Lwów, odzna

siego uczylflwa, pozostająca pod jego kierunkiem, w całej pełni I krakowski został w o ź n y m  W y d z i a ł u  krajowego i pełni 
i, aby treść rozpoczęła swe studya, znalazłszy na wstępie nie- te obowiązki wzorowo, natomiast pojazd i parę ru-
L l . J A ™  I ____: - ... ,  . . 1 • ■* n .  / ___I  1 * _ . . . .  • ____-ar__________ U L  U L  i l n n n i s a  S A

liwem przedstawieniem rzeczy łatwiej u z y s k a l i  jednocześnie  ̂ treSCI

ścM a^ Zatem” na^kflka^ tyeTdai^prłed^kazem  chrestomatii i w  o g ó l n o ś c i  w y b ó r  przykładów przy zmiernie cenne dokumenta, odnoszące się do Stefana I maków ustępujący Marszałek, jak nam donoszą ze
- - - -- bej rżenia I początkowej n Since języka był czerpany z moral- Batorego. Powiót Sienkiewicza zapowiada niedalekie I Lwowe n» nnip^imnie służącemu, który

Ho-ipod" no-cerkiewnej sfery, a nie ze zjawisk życia po- ukazanie się w naszym dzienniku trzeciej części jego przez 
(xii dviAaiaoin „ .„ i , ,  „ .nrawniK LBiHŁomśki nrzez wszechnego i żeby bajki Krylowa nie usuwały trylogii p. t. Wołodyjowski, co czytelnicy, równie I wego. . . .
pobożną gorliwość obstawił kośćiół i domek eme ze szkoły opowiadań z cerkiewnej i ojczystej | jak my, ẑ  prawdziwem powitają zadowoleniem. |  — Pani M arcella Sem brich Kochańska me mo
ry tów na kilka też tygodni strażą, ażeby, broń bistoryi, objaśnień prawosławnego rytuału, prakty- — Antoni Ł uszczk iew icz , zmarły przedwczoraj, I gąe wziąć udziału czynnego w wieczorku Mickiewi-
B'że nie wywieźli ztąd inwentarza, składającego cznej nauki o rolnictwie, chowie bydła, pszczel-lbył synem powszechnie znanego w naszem mieście I czowskim, mająoym się urządzić przez „Ognisko pol-
aie 7 nam worów słomy siana i krów kilku, nictwa, medycyny domowej itd. Michała, b. dyrektora b. instytutu technicznego, który I skie w Pradze,® ofiarowała na cele tegoż Towarzy-
przeznaczonych na konfiskatę do kazny. 21) W szkole ludowej szczególną należy zwró- przed kilku laty przeniósł srę do wieczności, przeży Istwa sumę 100 złr.— Wydział „Ogniska polskiego

W Wilnie zamknięto kościół św Michała, fun- cić uwagę na rozwój śpiewu chóralnego cerkie wszy przeszło 80 lat. Zaszczjtnie znany ze swej dzia-1 w Pradze uważa zatem za miły obowiązek złożyć 
W  W i l n i e  zarośnięto k o s  o  . ,  | ________    »___ ______ h y m n ó w I ł a l n o ś c i  d . Władv«ł»u7 t   u : ___________________________ U n . l n  Kochańskiej publiczne podziękowanie za ten dar

= |S ©
do dzieła kolonizacyjnego w Księstwie i w Pru- nowiącego ich własność i zawierającego groby

Repertuar teatru krakowzklego.
W s o b o t ę  18go: Trzeci i przedostatni gośoinny

zańfanin, k tri. .  p o k U d . ' k , i , * S> to10i .  wi,domo ile »  tem p r e .d , , ! .  rodeie, k ^ « d > b
. . .    —  ‘-ntowała, czy nawet wytoczy pro-

■aniu na cerkiew kościoła, sta-1
. „  . , . y  _________   łatwa i ła8ność i zawie ją g g ^1 . mogą mieć tyle stanowczego znaczenia, jak I rozpoczął swoją czynność jako rząd. upow. .  , .. R .

sach Zachodnich nie jest rzeczą bynajmniej łatwą.| przodków. _  , . .............. Istopniowe i ostrożne wprowadzenie, chociażby architekt cywilny i przedsiębiorca budowli. Obdarzony |-*ajer wystąp1 w rob Berty.

22) Ale wszystkie wyżej w y łu s z c z o n e  środki | dową, k̂ J ® d_"*k_ ^ róstce porzucił,* a natomiast I P- 4A akZt^ J jeprp D e lM o n r^ P . Z°i-
mżynier, I . /  . B .

Słusznie twierdzi jedno z pism poznańskich, żel Kahanow wydał ukaz, że dla dobra, szczęścia stopniowe i ostrożne wprc , .
między tutejszymi rolnikamf Niemcami bieda jest i pomyślności ruskiego carstwa Kowno odtąd po- L w  rodzaju próby" zasady przymusowej nauki, przytem
mięazy iniejszymi ruiuja Polakami I winnn .te n«»vwać nihv Kowna Nie wie zaDewne Dla tego koniecznie, niezbędnie choć cokolwiek sumienny w postępowaniu, zjadnał sobie zmarły w krót-
ŃJedenWNiemieiaspr.edałby swą wieś po 70 tal! I że kilkanaście lat temu -  diejatele n a z y w a li I powiększy ć ność_szkół;_ludowycE) więcej 0_  l . I ' r i 1 l  .n n im  Cantin mno-a l__

— Dnia 15go grudnia pochmurno; term, od 5’8 do
szedł do 10-2 C. Barometr nisko; o godzinie 7ej rano 

swoim fachu, mogą najlepiej zaświadczyć|d. lfigo stan jego był 734-8 millim.; term. 3-4 C .—

17go grudnia: Suchedn., śś. Łaza-

Cesarz i jednocześnie z zobowiązaniem rodziców posyła- zaś byłza mórg komisyi kolonizacyjnej, gdyby tylko ta nasze miasta też Kowna, Wilna, Grodna.
ostatnia nabyć
ckimi nie inaczej
drudzy nie spoczywają
ściągnąć do Księstwa

niem ieckich Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Przed świętami
stanowisko; dowodem tego, iż przez 
i godność radcy miejskiego, na.tę-

panem swe, własności, ^DAOBadzie A letpym b < . | j , i . l . j ,  takiegs patrjotysM . [) v .  w . , , stk.sk bss * y „ tk s , .  „ ę c  i Slornsn | p™™™ T . » . r s y . t . . " ( J k l c  stosy w yds.nictw  p k ^ o s y c k  d l.  dsissi
dzie zawsze od rządu. Zdarzały się już wypadki, 
n. p. pod Mosiną i pod Swarzędzem, że tutejsi 
chłopi niemieccy wykupywali naszych i osadzali 
na tych gruntach swych krewniaków z dalszych 
okolic; ale Niemcy ci także bankrutują i odprze

K o w n o  8 grudnia.

działu Towarzystwa Tatrzańskiego, radcą Izby mży-. . , . • -„ .„tle Wv-
Przykłady te zarazem dowodzą, że działanie nierskiej we Lwowie, członkiem Towarzystwa ^ | t ,  AfJtłnwnAmi tvt.dami wabia.

takie szkoły zależy od świadomego kierunku na-1 chnicznego i Komitetu o c h r o n  d z i e c i ,  a mimo licznych I oprawne z ate*cze-
luczycieli i surowego nadzoru nad ich nauczaniem, zajęć w swoim fachu, odznaczał się zawsze wielką k«Pnją je rodz.ee na gwiazdkę mle czę

Epilog sprawy kienstajckiej jest taki, że guber- Przytem godną uwagi jest i ta okoliczność że gorliwością i gotowością w pełnieniu przyjętych do- o J ^ S z t e ż y  a K o d  pedagogicznym, ani pod \ 

iset kozaków gwałtem i za pomocą na- mejszy w polsko-łacińskim kierunku wcipu i humoru, ?-)ed“sł *obl® b*rdł® I Zadaliśmy sobie prar.y i przejrzeliśmy główniej-polskim. rowskiego

i szkoły działa tam na mie; I prawdziwych przyjaciół. Isze dziełka Biblioteki'dla‘młodzieży Ferdynanda
sie na iakieś ważne wypadki gdyż odbywają się I stępnie sprowadzony ksiądz wyniósł Najśw. Sa- szczan przykład wpływpwych stanów, za k^óremi eięlla pasmo J*®® * J . . wjelg I Hbsicka w Warszawie i przekonaliśmy się , iż ta-
w nich nadzwyczaj ścisłe rewi’.y e , trwające z rzę- *™ment «ory  pod ekskortą kozaków odwle- labMrleO próżno^ 1 J  J? «Lał«*. kowe ze względu na interesującą i pouczającą

wydanie zasługują na polecenie. 
_ < ękne abecadlniki obrazkowe, zajmu- 

opowiadania z podróży, moralne powiastki, 
życiorysy znakomitych osób, a wreszcie

jaciół i Towa-Idań. Skład główny tych książeczek znajduje 
Bardzo liczne 18i5 w k8>9§arni Żupańskiego i Heumanna w Kra- 

wraz z ro-1 kowie.
 _________        ̂ cmentarza przyja-l
Tą drogą zdobytąby została stopniowo dla pra-1 ciele ponieśli na barkach aż do grobu. Po odśpie-

czniów, a w końcu zarządził konferencyą z kole Iło się zadość ...

sam rozkaz otrzymali nauczyciele przy gimnazyum
Maryi Magdaleny jut przed kilkoma tygodniami, I okazał tyle oporu w obronie kościoła. Moszą Ro-

jeden z tutejszych polskich zakładów żeńskich; 
wizyty radcy rejencyjnego p. Składnego powta 
rzają się w nim już od dni czterech i trwają przez 
cały czas, w którym o d b y w a j ą  się lekcye. P. Skła
dny jest tak ciekawy, że zagląda nawet do brn 
lionów i książek panienek. Do czego to wszystko 
zmierza? Przecież przed kilku zaledwie tygodnia
mi badał żeńskie szkoły tutejsze bardzo grunto 
wnie radca roinisteryalny Schneider z Berlina!

Zapowiadana wystawa wyrobów stolarskich w pa
łacu Działyńikicb (br. Zamoyskich) przyjdzie isto
tnie do skutku mimo przeszkód, jakie jej stawia
no z pewnej strony. Otwarcie wystawy nastąpi 
w niedzielę dnia 19 b. m. O godzinie 9ej zrana 
odprawi się w tym dniu na intencją przedsięwzię 
cia msza św. w kościele św. Marcina.

Wczorajszy odczyt posła Dra Ludwika Myciel 
skiego o Stefanie Batorym ściągnął na salę baza
rową dość liczny zastęp obywatelstwa z prowin 
cyi. Prelegent rozpoczął rzecz swoją od opisu o

Ziemie Polskie.
przyjmując formy łacinizmu i polskości

Wszystkie inne środki dla powiększenia liczby | inżynierskiej 
uczących się w ludowej szkole będą miały zale

Teatr.
A d olfin a  K lm ajer J a k o  K u g la r k a .

W tej roli i w tej postaci knglarki wystąpiła 
wczoraj na tutejszej scenie pani Z i m a j e r w prze- 

Poqrzeb ś. p. Emila B arucha odbjł się dziś I ie*dzie ze 8C.en niemieckich do Zakopanego, gdzie 
,inie 3 nopołudniu przy nader tłumnym udzia-lna święta Się udaje. — Z łatwością niezwykłą,dwie połowiczny wpływ, z wyjątkiem rozumie się o godzinie 3 popołudniu przy —  _  . . tk ^  nrannwitn*cii nrze

zaprowadzenia w nich zamiast rosyjskiego języka le publiczności ze wszystkich warstw. W orszaku 4*' ^ inPf 7:^ artvgtka gCeDy Diomi0ckiei na nolska 
i kierunku, polskiego języka. |łobnym widzieliśmy wielu radców miejskich, profe I chodzi artystka ze sceny niemieckiej na polską,

Memoryał Dobrjańskiego brzmi w dalszym cią- To naturalnie napełniłoby szkoły uczącymi się sorów uniwersytetu, członków Izby handlowej i w Seimie k« Adam SaDieha to znowu
gu według Dtiennika Poznańskiego, w dosłownym I szczególniej na Podlasiu i w „upornych" miejsco- czny zastęp kapców i przemysłowców. Na t r u m n i e  { ________ !__________;
przekładzie, jak następuje: Iwościach gubernii lubelskiej, ale nie na n a s z ą  ko- złożono mnóstwo wieńców od krewnych, przyjaciół,

„10) Należy podnieść stan duchowny, uwalnia- rzyść. . | od korporacyj i od współpracowników w fabrykach,
w rodzinnym; występuje naprzemian w operetce i 
w fersie, w wodwilu i komedyi; jako jeszcze nai
wna o wiele pożądańsza dla znawców, niż nieje-

winno z- konkursu, z celem wydobywania na z przeniesieniem ognisk tych władz do Lneimna szym opromienia wrodzony
w isesb  „psejeb kapłanów i .m ie sa csn l. isb . .  . “b^ -  C t T u r S , ; W A h - ?  p o ^ j iT  U l . . .  n i'.

1216Mte^scoivm k a D ła n o m  należałoby dać głos by i w rzeczywistości i w poglądach polskich pa- rzyła referat r. m. Drowi Bochenkowi, w którymby zdogmatyzowany przez * Deg0

"SSSS JS552 ' i > V
B.“ ' r . r CO do « wn ” S i  ■'p™ -7 w konwikcie ..jęcisn ,! .  ^toologistnycb c .ęSci»mi L itw , (sn w n lk sk .^ b srn i,) i Rn. (Z*. « »  »  .b o n , R .d , m lsi.kisj, . b ,  l . d . . «  - m h  d c  « h k  <..tetyęąn .  po,,U  , wyko-
Rzeczypospolitej, oraz podniesienia oświaty w na- przedmiotów. Z tych gimnazyastów część kończy- buże), jak za czasów błogosławionej lubelskiej kładn^obanajomió sie .  « w „ k .« L n a ło żo n em i n .ln ana , że rzadko kiedy ktoś lep,ej, ale zarazem  się z obowiązkami  ̂nałożonemi na I —-  . - ,  -• .
rodzie wypełniały drugą część pięknego odczytu, I łaby teologiczne wykształcenie w duchownej aka-lunii.  > _  . | n'  ̂ przef zz®°*°ną ustawę. Nie wystarczy wszakże I j ® nl®J młodu^nrzesiaknie^ tem^^awsze*^traci.*
który prelegent zakończył wezwaniem obecnych do demii. a przez to otrzymałby się znaczny kontyn- Skoncentrowanie całego zarządu Zabnżem j^  ogłoszenie tęj ustawy w Dzienniku, dostającym się je-1 główny motyw obrobiony został w szcze-
naśladowanfa wielkich cnó* Stedmiogrodzianina: I gens, któiyby miał wyższe wykształcenie ducho- dnem ognisku dałoby możność godzenia .  sobą Jynie do rąk właścicieli domów, lecz powinna ona T e° con amorc -  a co ważniejsza w 7ars e -
jego niezłomnej woli, hartu ^uszy i Ł y tr w Ą W ^ Ł n ./  p o z i J i  zaś sł/żyliby L  m .teryął^na_ I ^ ^ | n f e ^ i e

ani na chwilę nie zapomina, czem jest,
ców miał ostatniemi dniami p. Ludwik Kurtzmaun,!ustałyby skargi duchowieństwa na położenie Deziguoernn ao sKiauu     oprouy .  u. x. i , nb CM b }a to jegt akrobatk« iak raczej jest
znany z przekładu na język niemiecki „Pieśni o wyjścia ich dzieci po ukończeniu przez nich semi- dniowo-zachodmego kraju przedstawiała y ę - p służU w^osnolitem ^S^nte ^utw m lwl- niS w ka*dym’ «•*» nietylko fizycznie, ale i w du-
ziemi naszej," odczyt o „udziale Księstwa Poznań- naryów z powodu braku parafij dla większej ich żność: kalendarz gre- nfe ich j  #  utrzymyw. I  ̂ gkoczeBie ^  . 9t/ nięcie na jednej nodze na

N .d .ór . . d  . .k o l ,  1 „»„k , religil p o w i s - L ^ ” " ™  *  w J - W -  -  J  Z U n i w s r .*  P. M . M . ,
toczył sporo szczegółów mniej znanych ogółowi; rzony być winien duchowny m, bez osobnego za to dzie byłaby sparaliżowaną skuteczna do tej chwili s Leksandrowy„ w Galicyi, otrzymał dziś na tut j I zdumienie WDrowadzić a dowodzą,
pis/....Ps x «  i/k l.d . ois U  -»>»* od r  H r  ' pod "oopolrodoi, kosJl, d.|s- U t o C  taW, j ’ “ “ h "” k S f f l . T S r S h S S ' k ^
wnej antipolskiej tendencyjności, dostało się także kanów albo osobnych szkolnych inspektorów, mia- ma przez Podlasiaków świąt katolickich a pome nie e . t t gtu_
nieco i Jezuitom polskim XVI i XVIII stulecia. nowanych z pośród duchowieństwa, z wynagro- wierki prawosławnych świąt. — Dar. Cesarz udzielił « swej prywatnej szka ły I ^  p y _§ y , g y j  P t82e zada.

Dziś czytał na posiedzeniu historyczno literackie- dzeniem ich z kwot^ wypłacanych teraz dozorom 1) Wprowadzić do tego kraju wszystkie obo- gminie Parehacz, w powiecie sokalskim, na b ęl . drob ^  6r gzcze„0w, co gtgnowi ra
go wydziału Tow. Przyj, nauk pułkownik Zakrzew- (po 25 rubli) i nauczycielom religii (po 50 rubli), wiązujące w zachodnich guberniach prawa o ro- cerkwi zapomogi w kwocie 100 złr. I m - d artvgtyczną godną tej nazwy krea-
ski bardzo zajmującą rozprawę o grodziszczach, I 15) Do obowiązkowych zajęć duchownych na syjskiem władaniu ziemią itd. i . , . , V P? Namiestmkostwa, pisze Przeglą » . . | Cyę — a czem ce| nje Zimayer i dlaczego jest
czyli jak je nazywa „okolach" wielkopolskich, po- leży zaliczyć katechizacyę niedzielną z dziećmi i Projektowana zmiana administracyjnych stosun- dzie s.ę jutro na cześć obu naszych ®U1 strów* L ^ wdziw artvgtkaJ P‘ z  loiy I  pietra.
dając ciekawe szczegóły o ich przeznaczeniu i u-1 dopełniające szkoły dla dorosłych do pewnego ków na takie, jakie obowiązują w prowmcyach wielki obiad na 36 nakryć.  ̂ , |P   ł  7 *■
rządzeniu wewnętrznem i zewnętrznem ; rzecz swąjwieku. _ _ (carstwa, mogłaby być dokonana me nagle,a( sto-1 JE. minister Dr Dunajewski ^wczor»l wieczór |
illustrował szanowny prelegent mnogiemi przykła 
darni.

16) Zwrócić należy niezbędnie uwagę na przy-1 pniowo i w nakreślonem z góry następstwie. o g. 9 m. 7 przybył— jak donosi Oaz. Lwowska — 
gotowanie żon popich odpowiednio do panującego I Najprędzej i najłatwiej można połączyć Podlasie z Wiednia do Lwowa, powitany na dworcu przez na 
ducha pośród wychowanie Maryjskiej żeńskiej I i Chełmszczyznę i oddzielić od pozostałych części miestnika Zaleskiego, wiceprezydenta kraj. dyrekcyi
szkoły, który wogóle należałoby ściślej związać kraju, przyłączając rosyjskie powiaty siedleckiej skarbowej bar. Jorkascha - Kocha, dyrektora policyi I Kwartet smyczkowy Mozarta, to rzecz niema- 
z potrzebami żeńskiego wykształcenia miejscowe-1 gubernii pod względem szkolnym do chełmskiej, I radcę rządu p. Krzaczkowskiego i rade? skarbowego I łych trudności, bo wymaga skończonegoiwykona-
go duchowieństwa. la  polskie lubelskiej gubernii do siedleckiej nan- hr. Michała Dzieduszyckiego. Jego Ekscellenoya sta-luia w najdrobniejszych szczegółach. W takich

Sprawa kienstajcka dotąd od dwóch miesięcy J 17) Personal nauczycielski należy wychować I kowej dyrekcyi i urządzając w pierwszej posady Inął w hotelu Europejskim. (tylko warunkach można go słuchać i zachwycać
bez zm iany, lud oblega kościół i nikomu nie daje w nauczycielskich seminaryach w kierunku, zbli-' inspektorów, co nawet jest niezbędnem wobec I —  W ydział k r a j o w y  zamianował konduktorów dróg I się. Słynne stowarzyszenia kwartecistów uważają

K o w n o  1 grudnia.

Wieczór Towarzystwa muzycznego.



CZAS > Piątku 17 Grudni* im .
diieła Mozarta i Haydna* jako pole do prawdzi
wego popisu przed szeroką publicznością, ale też 
studyują je  długo, zastanawiając się nad tajemni
cami, ukrytemi przed okiem wirtuozów. W ykona
nie kwartetu Mozarta na wczorajszym wieczorze 
nie było w stanie zadowolić, a tem mniej za
chwycić, bo brak było po prostu precyzyi technif 
cznej, nie mówiąc już o stronie duchowej. Kwar
tet jednak wczorajszy może z czasem zrobić po
stępy, zwłaszcza gdy p. Hock objął altówkę i 
wzmocnił niepospolicie ensembl,- ale należy więcej 
się wgrywać i głębiej w istotę rzeczy wnikać. 
PP. Singer, Henoch, Hock i Novacek wykonali 
powyższy kwartet.

W dalszym ciągu śpiewała p. Mikulicz aryę 
z Tytusa  Mozarta, pieśń Brahmsa i Schuberta. — 
Nie wchodząc w przymioty głosu, podnieść należy 
dobre zrozumienie, szczególnie pieśni Brahmsa. 
Pani Mikuliczj_ zyskała bardzo słusznie uznanie 
dla swej prawdziwej muzykalności, którą wyka
zała w powyższych utworach solowych. Akompania
ment na fortepianie zasługuje na pochwałę, i da
wno już nie słyszałem takiego na wieczorach to
warzystwa. Akompaniament uważany jest na 
całym świecie jako niepospolity czynnik- u nas 
zbywają go bardzo często* jako podrzędny doda
tek^ Dlatego podnoszę sposób akompaniowania 
pani Zborowskiej, jako pełen smaku i zrozumienia.

Pomijając w dalszym ciągu produkeye na skrzyp
cach i na fortepianie (na cztery ręce), należy po
chwalić powtórzenie Wędrownego grajka  Noskow 
skiego, na chóry mięszane. Dyrekcya dobrze czy
ni, jeżeli rzecz piękną powtórzy kilka razy, bo 
tym tylko sposobem będzie w stanie ją  wykoń
czyć. Na wieczorku Mickiewiczowskim na przy
kład wykonano również bardzo piękny chór Źe- 
leńskiego. Dlaczegóżby go nie powtórzyć raz jeden 
i drugi i wystudyować, doskonale? Taki system 
zyskałby niezawodnie poklask, publiczność wsłu
chałaby się, a kto w ie, czy nie jeden utwór nie 
zyskałby tym sposobem stałego wzięcia.

Dwa drobne chóry męskie, dosyć Btarannie wy- 
oieniowane, zakończyły program wczorajszego wie 
czoru. Chórami kierował p. Barabasz.

Franciszek Bylicki.

N A D E S Ł A N E .  (3039 2  3 ) 

Dr J ó ze f  l i  or i i
otworzył kancelaryę adwokacką w Wadowicach.

Ostatnie wiadomości.

A r ły b a ty  w  d i l a l e  „ S a d e i t a a e 1 a l e  p o a h * -  
Aaą o d  B e d a h ty t .

NADESŁANE.

K o l o r o w y  j e d w a b n y  F a i l l e  
F r a n ę a i s e ,  S u r a h .  S a t i n  m e r v e i l -  
l e u x .  a t ł a s y ,  a d a m a s z k i ,  r y p s y  
i  k i  t a j  k i  1 z k * . 3 3  c t .  z a  m e t r  do
7 złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych snkniach 
i całych sztukach z o p ł a t ą  c ł a  do domu 
s k ł a d  fabryczny jedwabiów G . H e n n e -  
b e rg r  (c. i k. nadworny dostawca) w Z u 
r y c h u .  Próbki odwrotnie. —  Porto od li
stów do Szwajcaryi 10 centów. (95-13-14)

N A D E S Ł A N E . (2857-?)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Kiedel, Rynek). Magazyi 
towarów damskioh, aparatu kościelne i t  d. Spis towaró.

Urzędowy Dniewnik W arszawski w liście ze 
Lwowa jnż gospodaruje w Galicyi, pewny jej za
jęcia przez Rosyę z wiosną. Oto, co pisze o fał
szywej wieści) przejścia parafii unickiej na prawo
sławie:
„Wiadomość o przejściu na prawosławie kilku) parafij 

unickich okazała się, dzięki Bogu, kłamliwą; nie czas 
bowiem obecnie awansować pewną ilość jednostek na 
męczenników; prawosławie przyjdzie samo przez się i 
trzy miliony ludności bez wszelkich wstrząśnięć wró
cą na łono kościoła pradziadowskiego,i to , jak  się 
zdaje, w niedalekiej już przyszłości. Zanim wszak
że podane zjednoczenie nastąp i, obiegają o niem 
najrozmaitsze, często niedorzeczne wieści. Powia
dają np., źe Rosya po przyłączeniu Galicyi nie 
będzie r,obiła sobie ceremonii z unitami na
tychmiast katedry biskupie rusińskie zastąpi ro- 
8yjskiemi, zaprowadzi gwałtem obrządki kościoła 
prawosławnego i t. d .“
Dniewnik uspokaja obawy tego rodzaju— i twierdzi 

źe gdy Galicya zostanie zdobytą — połączenie dog
matyczne unitów z prawosławiem odbyć się może 
spokojnie,' z zachowaniem różnic obrządkowych

„Nie możemy wiedzieć, jak  się postawią hie
rarchowie nasi w on czas, gdy zapuka do drzwi 
kwestya połączenia. Czy podążą oni w ślady nie
zapomnianego Józefa Siemiaszki, czy też nie, jest 
to pytanie, na które w chwili obecnej nie można 
dać odpowiedzi stanowczej. To tylko pewna, że 
gdy staną oni na wysokości swojego kościelno- 
historycznego powołania, zniesienie unii na Rusi 
Czerwonej pociągnie za sobą zatarcie tjeh  jej re 
sztek w dyecezyi chełmskiej; na całej Rusi będzie 
wówczas jedna wiara, jeden duch, jedno wspólne 
serce."

Tensam lwowski korespondent do Warsz. Dniew- 
nika  zapewnia, że wszyscy w Galicyi lada dzień 
spodziewają się wojny Austryi z Rosyą, i tak da
lej plecie:

„Polacy nie odważą się na żaden opór. Rozu
mieją Qni doskonale, że czasy „szabelki polskiej" 
minęły bezpowrotnie, że masa ludu „rosyjskiego 
nie pozwoliłaby na żadną akcyę wrogą, a w da 
nym razie mogłaby rzuc;ć się na dwory polskie 
i powtórzyć sceny z r. 1846. Z tego powodu Po
lacy zrozumieli, że daleko będzie lepiej wyjść na 
nowitanie pułków rosyjskich z chlebem i solą...
O żydach nie warto mówić. 'Pochód wojsk rosyj 
skich może jedynie utrudniać zbrojna siłaaustryacka. 
Najprawdopodobniej8zem jest, że Austrya skoncen
truje wojska swo:e około Przemyśla i tam wśród 
twierdz potężnych oczekiwać będzie na rozprawę 
walną, kiedy tymczasem Rosya urządzi we Lwo
wie uroczysty obchód narodowego i  cerkiewnego 
odzyskania Rusi Halickiej, obchód, któremu towa 
rzyszyć będzie ogólny zapał narodu."

na iędanie opłacony.

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy

J ó z e f a  C z e c h a
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok pański 1887.
(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.)

Znajduje się we wszystkich księgarniach i niektó 
rych handlach do nabycia.

Egzem plarz mocno oprawny w tekturę
J H F *  Cena 30 centów, 

z przesyłką rekomendowany 'J'© centów 

Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.

N A D E S Ł A N E .  (3059  2 3)

Księgarnia 8 . A . K r z y ż a n o w s k i e s o  
w Krakowie poszukuje u c z n i a .  *

Telegramy Ajencyi Północnej:
W i e d e ń  14 grudnia. Wiadomości z Zofii za

pewniają, że jeżeli dzisiejszy stan niepewności po
rwą dłużej, wybuch rewolucyi jest nieuniknionym.

u r» .. . £ rn“ Q18- Na dzisiejszej giełdzie zno
wu była silniejsza podaż zapasowych wartości ro
syjskich, częścią dlajtego, że nieufność w położenie 
polityczne obejmuje coraz szersze warstwy czę
ścią z powodu większej potrzeby pieniędzy przy 
zamknięciu roku. Dla/tego wogóle przedstawiono 
na dzisiejszej giełdzie wiele wartości zapasowych 
do zbycia.

B e r l i n  14 grudnia. Podczas przyjęcia deputa- 
cyi bułgarskiej, które i tutaj odbędzie się nieofi- 
cyalnie, ma być deputatom oświadczonem, iż po
rozumienie z Rosyą winno być najgorętszem ży 
czeniem Bułgiryi.

P e t e r s b u r g l 5  grudnia. Tutejszy poseł an 
gielski Morier odjechał w poniedziałek za granicę.

Zajścia w Bułgaryi.
Sprawa bułgarska zdaje się wchodzić w nową 

fazę z chwilą wynurzenia się kandydatury księcia 
Ferdynanda Koburgskiego na tron bułgarski.

Książę Koburgski oddał wczoraj, jak  donosi 
Af. f r .  Presse, wizytę hr. Kalnokiemu, który przy
jął go z wielką uprzejmością. Przyjmował potem 
książę u siebie deputacyę bułgarską, a na zapy
tanie je j i  czy przyjmie "tron bułgarski, jeśli go

sobranie wybierze? oświadczył książę zupełną swą 
gotowość, dodając^ jedynie, że pragnąłby jeszcze 
uzyskać na to wyraźne zezwolenie cesarza Frań 
ciszka Józefa. Wyraził dalej książę nadzieję, że 
żadne mocarstwo nie będzie miało nic przeciwko 
jego wyborowi, nie wyjmując Rosyi, bo wie o tem, 
że mu Car sprzyja osobiście.

Po rozmówieniu się z deputacyą bułgarską udał 
się książę do Cesarza, który zezwolił na to, aby 
książę, jeżeli wybranym zostanie, wybór przyjął.

Odbyła się też rada familijna w pałacu koburg- 
skim, gdzie się także na kandydaturę księcia Fer 
dynanda zgodzono.

Słychać, że Niemcy popierać będą także tę kan 
dydaturę.

Z pokojowych objawów, jakie zaszły w Berli
nie, o których już donieśliśmy w Przeglądzie po
litycznym , z sygnalizowanego nam wczoraj arty
kułu Gońca Petersb., wyrażającego ubolewanie nad 
tem, że prasa rosyjska przybierała ton nieprzyja 
zny Niemcom, w połączeniu z nadchodzącemi z nad 
Newy wiadomościami, że książę Mingrelii kandy
datury bułgarskiej nie przyjm uje, czegoby oczy
wiście bez wyraźnej wskazówki z góry uczynić 
nie mógł — wnosić można, że się zaniosło na no
wą pokojową fazę w sprawie bułgarskiej, w któ 
rej i propozycya kandydatury księcia Koburgskiego 
nie zaszła zapewne bez poprzedniego porozumie
nia się z Rosyą.

Ociąganie się deputacyi bułgarskiej z w yja
zdem swem do Berlina, któro komentowanem by
ło w inny sposób, spowodowane zostało widocznie 
tylko chęcią poinformowania się co do kandyda
tury księcia koburgskiego. Jak  bowiem donoszą 
do Pester Lloydu  „z wiarogodnego źródła wiedeń
skiego" poinformowanie się c i  do możliwych szans 
kandydatury wchodziło w zakres instrukcyj, jakie 
depntacya odebrała z Zofii. Poinformowanie to 
miało nastąpić w dwóch punktach, tj., czy książę 
Ferdynand przyjąłby kandydaturę, jeśliby go so
branie wybrało, i jak  się mocarstwa na kandyda
turę tę zapntrywsć będą.

CommuniquS Gońca petersburskiego ,  o którem 
wspominamy powyżej, brzmi dosłownie:

„Zajścia bułgarskie, które w publiczności i pra
sie rosyjskiej sprawiły wzburzenie łatwe do wy
tłumaczenia, dały także powód do poruszenia 
w prasie rosyjskiej stosunku naszego do mocarstw 
europejskich. Prasa rosyjska nie trzym ała się 
w tej mierze zawsze skonstatowanych faktów, ale 
puszczała się na domysły i przypuszczenia i opie
rała na tym niepewnym gruncie swe rezonowania, 
które nietylko nie były zupełnie bezstronnemi, ale 
stawsły często w rażącej sprzeczności z rzeczywi- 
stem położeniem rzeczy.

„Takim charakterem odznaczają się między in- 
nemi niektóre artykuły, które się w ostatnich cza
sach pojawiły a które były poświęcone polityce 
niemieckiej. W pajały one w publiczność mylne 
mniemanie, jakoby główną część trudności, które 
przeszkadzają pokojowemu rozwiązaniu kwestyi 
nłgarskiej, mieliśmy Niemcom do zawdzięczenia, 

które uważano za niebezpiecznego nieprzyjaciela 
Rosyi, mającego złe zamiary względem jej godno
ści 1 bezpieczeństwa. Możemy tylko ubolewać nad 
tem, co w tej mierze pisano. Z Niemcami, jako 
bezpośrednim sąsiadem, łączą Rosyę liczne inte 
resa żywotne, dzięki którym stosunki z niemi by
ły od dawna ustalonemi i przebyły liczne próby. 
Stosunki te uznawały oba państwa za korzystne 
dla dobrobytu swego i życzyć należy, aby one 
trwały jaknajdłnżej."

„Rząd cesarski ma niezłomny zamiar unoszenia 
się, jak  dotąd, wobec interesów niemieckłclTlito- 
sownemi względami i ma przez to powód do 
mniemania, że i Niemcy nie przestaną wstrzymy
wać się od akcyj, któreby godność i interes Ro 
syi naruszały i psuły historyczne stosunki z współ 
wyznawcami wiary naszej na Wschodzie, i że 
Niemcy wpływu swego użyją jedynie na utrzyma
nie powszechnego pokoju, którego Europa potrze
buje, i którego życzy sobie także jaknajmocniej 
car i lud jego.

„Im bardziej są skomplikowane polityczne kom- 
binacye, tem więcej potrzeba ostrożności i zimnej 
krwi w osądzaniu ich i tem mniej usprawiedliwić 
można porywczość i zarozumiałość rezonowań, 
jakie zamieszczają różne organa prasy, niepewne 
na to, że ich głos może wpłynąć na międzynaro
dowe stosunki."

Oświadczenie powyższe bardzo znaczące, spo
wodowane jednak zostało, o ile wnosić wolno, 
przedstawieniem, które, jak  twierdzono, miał uczy
nić ambasador niemiecki w Petersburgu, jenerał 
Schweinitz z powodu zaczepnych przeciw Niem
com artykułów dzienników rosyjskich. Goduem 
uwagi jest, że artykuł Gońca Urzędowego,  aczkol
wiek kładzie nacisk na utrzymanie pokoju, prze
cież mówi wyłącznie o Niemczech. Ekwiwalent 
jednak zaraz znaleść można w znanym artykule 
onegdajszym Nordd. Allg. Ztg, która tak stano
wczo w nim zapewniała, ^że zaufanie do ścisłości

stosunków austryacko-niemieckich trwa dotąd bez 
zmiany.'"-

N . fr . Presse p isze: „Jak  nam donoszą, książę 
Ferdynand Koburgski miał pierwotnie odmówić 
przyjęcia godności księcia bułgarskiego i na za
pytanie wysoko położonej osoby oświadczyć, że 
nie czuje się być godnym następcą takiego męża, 
jak ks. Aleksander. Przypuszczają, że na nastę 
pne postanowienie przyjęcia wpłynęła zachęta, na
deszła z Berlina. Ks. Koburgski urodził się w Wie- 

|dniu d. 26 lutego 1861 r., jest bliskim krewnym 
arcyksięcia Rudolfa oraz arcyksiężny Stefanii; jest 
porucznikiem w 11 pułku huzarów."

Z Wiednia donoszą telegraficznie:
W i e d e ń  15 grudnia. Książę Ferdynand Ko

burgski przyjmował w dniu wczorajszym deputacyę 
bułgarską. Był on ubrany w mundur austryackie- 
go porucznika hu? arów, przyozdobiony orderem 
rosyjskim. Książę oświadczył, że gotów jest przy
jąć wybór na księcia bułgarskiego, jeśli Cesarz 
austryacki na to zezwoli. Wyraził on również na
dzieję, że kandydatura jego przychylnie zostanie 
przyjętą w Petersburgu.

Dzisiaj odbyła się narada familijna książęcego 
domu Koburgów.

Hr. Kalnoky oczekuje każdej chwili odpowiedzi 
z Petersburga w przedmiocie kandydatury księcia 
Ferdynanda Koburgskiego na tron bułgarski, którą 
przyjęły już Niemcy.

niszczono przez to jednę z głównych podstaw ma- 
teryalnego i moralnego dobrobytu. Pierwotny stan 
narodowościowy, do którego dążono, groził kon- 
8ekwencyami ubóstwa. Poczucie narodowościowe 
i język nie sa dostatecznym pokarmem dla mło
dzieży, która pozbawioną będąc jednego z najwięk
szych środków międzynarodowego porozumienia 
się, pozostaje przywiązaną do kawałka ziemi, i 
musi się dobrowolnie wyrzec największej zdoby
czy nowego czasu, tj. wolności przesiedlania się 
i wolnego wyboru zarobku. Obecnie ukazuje się 
odwrotna strona prowadzonej aż do ostatecznych 
granic narodowościowej walki o oswobodzenie, 
a ci słowiańscy politycy, którzy nie chcą poświę
cić przyszłości dla frazesów dnia, podnoszą sami 
napominający głos i ostrzegają przed dalszem 
istnieniem owego prądu, który grozi zniesieniem 
równouprawnienia narodowości, ponieważ moŻ9 
łatwo usunąć równo-nzdolnienie narodowości. — 
Fremdenblatt nie wątpi, że te uwagi, któremi się 
obecnie Galicya kieruje, odniosą w końcu także 
i w Czechach zwycięstwo.

Telegramy biura kore?p.

Telegram y.
W i e d e ń  16 grudnia (pryw.). Podług Frem- 

\denbla1tu ofiarowała depntacya bułgarska wczoraj 
ks. Ferdynandowi Kobnrgskiemu książęcą koronę 
bułgarską. Książę oświadczył, iż nie jest przeci 
wny przyjęciu tej korony, ale pod warunkiem, że 
sprawa ta nie dozna opozycyi zo strony gabine 
tów. Członkowie deputacyi donieśli zaraz do Zofii 
o oświadczeniu ks. Ferdynanda, a w Berlinie bę
dą się starali o przeprowadzenie tej kandydatury.

W i e d e ń  16 grudnia (pryw.). N . Fr. Presse 
dowiaduje się, że przyjęcie deputacyi bułgarskiej 
przez ks. Ferdynanda Koburgskiego urządzono 
bardzo tajemniczo. Przyjęcie to odbyło się w zamku 
Ebenthal w pobliżu Dti.-nkrutu, dokąd członkowie 
deputacyi wczoraj rano się udali. O przyjęciu kan
dydatury przez ks. Koburgskiego został Łobanow 
jeszcze wczoraj zawiadomiony i natychmiast prze
słał o tem relacyę do -Petersburga.

W i e d e ń  16 grudnia, (pryw.) (F) Zamiar Bał 
garów postawienia kandydatury ks. Ferdynanda 
Koburgskiego był już tutejszym sferom rosyjskim 
od pewnego czasu znany, ale kandydatury tej nie 
brano na seryo. Obecnie, kiedy kandydatura ta 
stała się już faktem , wyrażają w tutejszych sfe 
rach rosyjskich przekonanie, że niema widoków, 
aby Rosya kandydaturę tę przyjęła. Ze strony in 
nych mocarstw nie spodziewają się opozycyi w tej 
sprawie. Niesłusznie uważają kandydaturę ks. Ko
burgskiego za austryacką. Gabinet tutejszy zacho
wuje się neutralnie wobec tej kandydatury, która 
wyszła jedynie od Bułgarów.

Telegramy własne „Czasu1
I / w ó w  16 grudnia. X . Waleryan Kalinka za

kończył życie dziś o godzinie dziesiątej. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę.

L w ó w  16 grudnia. W sejmowej komisyi szkol 
nej objął referat o wniosku ks. Sapiehy w spra 
wie nauki języka niemieckiego poseł Czerkawski. 

|0  godzinie 12ej odbyła się wspólna narada człon 
ków Wydziału krajowego i Rady szkolnej w spra 
wie funduszu emerytalnego nauczycieli ludowych.

Prawdopodobnie ostatnie posiedzenie Sejmu przed 
świętami odbędzie się we środę d. 22 b. m., po 
czem Sejm odroczony zostanie do lOgo stycznia i 
obradować będzie do ostatniego tygodnia tegoż 
miesiąca. Zwołanie Rady państwa zależnem jest 
od przebiegu układów ugodowych. W razie po 
myślnego obrotu tych układów Rada państwa jak 
najwcześniej zwołaną zostanie.

W i e d e ń  16 grudnia. Podług Tagblattu  odbyła 
i się kilko-godzinDa narada ministrów pod przewo
dnictwem Cesarza.

W i e d e ń  16 grudnia. W dniu 8 stycznia od 
[będzie się wielki bal dworski.

W i e d e ń  16 grudnia. Fremdenblatt witając 
z zadowoleniem wniosek ks. Sapiehy (postawiony 
w Sejmie galicyjskim w sprawie nauki języka 
niemieckiego w galicyjskich szkołach średnich) 
pisze: Ten zwrot w dotychczasowych zapatrywa
niach spowodowany został spostrzeżeniem, że pod
czas gdy narodowościowi trybunowie sławili każdy 
zamach na język niemiecki jako akt emancypacyi 
z pod jarzma niewolniczego, w rzeczywistości

K e r n  16 grudnia. Zgromadzenie związkowe 
wybrało Droza (z Neuenburga), radykalnego, swym 
prezydentem, a Herstensteina (z Ztlrichu), liberal
nego, wiceprezydentem; Koppa (z Lucerny), kon
serwatywnego, prezydentem Trybunału związko
wego, a Stamma (z Schaffhanseu) radykalnego, 
wiceprezydentem.

K o p e n h a g a  16 grudnia. Berlingske Tidende 
oświadcza, że doniesienia dzienników zagranicznych 
o powiększaniu armii i o przygotowywaniu obwa
rowań za poparciem ze strony mocarstw zagrani
cznych, są zupełnie bezzasadne. Zaproponowane 
obwarowania nie wymagają 90 do 150 milionów, 
ale 39 mil koron, a na ukończenie ich potrzeba- 
by pięciu do siedmiu lat. Obwarowania te nie mo
gą być zatem uważane za przygotowania wojenne.

P a r y i  16go grudnia. Senat odrzucił nagłość 
wniosku Blaviera w sprawie wypowiedzenia trak 
tatu handlowego z Włochami.

Sprawozdanie komisyi senatu zgadza się na 
prowizoryum budżetowe, odrzuca jednak postano
wienie co do zniżenia stopy procentowej kas 
oszczędności.

Say, omawiając prowizoryum budżetowe, żąda 
wyjaśnień względem reform fiskalnych, zapowie
dzianych przez nowy gabinet.

Dauphin odpowiada, że zaproponować się m a
jące reformy znajdą z pewnością większość 
w Izbie.

Goblet oświadcza, że rząd szuka większości i 
że będzie się starał oznaczyć teren, na którymby 
takową mógł znaleść.

P a r y ®  16 grudnia. Mcrlatti, który podjął się 
przez dni 50 nie używać żadnych pokarmów, od
był już szczęśliwie ów post. Żołądek jego zniósł 
łatwo przysposobione w tym celu wino, które ma 
go przygotować do używania innych pokarmów.

U lo w y  J o r k  16 grudnia. Na wczorajszej gieł
dzie przy silnym spadku akcyj kolei żelaznych 
było mnóstwo tranzakcyj. Później nastąpiło po
lepszenie. Do południa sprzedano 631.000 akcyj. 
W końcu kurs ustalił się lepiej, niż się tego z po
czątku spodziewano.

K a i r  16 grudnia. Biuro Reutera donosi: Szcze
gółowy plan odbyć się mającej redukcyi armii 
okupacyjnej przesłany został do Londynu do oce
nienia i zatwierdzenia rządu angielskiego. Posta
wiono wniosek, aby tylko nieznaczną siłę woj
skową pozostawić na południu od K airu , a siła 
pięciu batalionów uważaną jest ze względu na 
stosunkowo niewielką odległość Cypru i Malty za 
dostateczną, aby sprostać wszelkim ewentualno
ściom.

K u n a .  W i e d e ń  16 grudnia. 2 godz.30 m ir. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 82 85. — 
Renta austr. srebrna opod. 83-40. — Renta 4*/, 
złota austr. 11215. —  5 */0 Renta austr. papier 
nieopodat. 100-10. — Akcye Banku Austr. Węg. 
882- —. — Akcye kredytowe 293-10. —  Londyn 
125 75. — Napoleony 9-94—. — Dukaty 5-96. 
Marki 61-727*. — 5 °/0 Renta węg. papier. 93-80. 
4%  Renta weg. złota 103-80. — Losy prem. węg. 
120-50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-50 — 
4 V*% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-50. — 
6 % Listy zast. galic. Zakł. Kred.’ Ziemsk. 36-let. 
100-—. —  4 1/a%  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
97-75. —  Akcye L&nderbanku 242-40. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 195-10. —  Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 240-50. —  Akcye kolei połu
dniowej 105-50. —  Ruble 116-75. — Srebro — 

Usposobienie giełdy: mdłe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukoscski.

Kurt (Janiędzy i papierów publioznyoh.
K r t k ó v  16 grudnia.

W aluty,
Buble rosyjskie papierowe za 100 . . .
Marki niemieokie . . . .
Dukat w a ż n y ........................* ................................
80-to frankowka ważna ........................
Imperyał ważny . . .  ........................ ...
Bubel srebrny obrąozkówy

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu Met. 

Wspólna państwowa renta paUernw*
Galioyjskie obligacye indem nizacyine...................
tyt galioyj. pożyczka krajowa . ...................

* • • • • #  e

5* Oblfg. komunalne galicyi. Banku’ kraiówera ’ 
»* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rob im w' 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop. .
L isty  zastawne i dłubie.

Za 100 złr. im. wart opróoz kuponu bież 
Listy zast. gal. Banku krajowego .

„ Tow. kred. ziem. we LwoWie 
n  n  » n  41 let.
„ riankn ftipot. *
n r  n r  Prem.
żak. kre. zie” w Krakowie 36 let! 
fi fi h m  36 lot.
n  n  n » 18 lot.
* n 5 x n ^„ n włość, we Lwowie . .

V
w  
5* 
6* 
5* 
5* 
67,* 
«* 
6* 
7* 
«* 
b* 
6*

116 50 
61 25 
5 90 
9 90 

10 56 
1 56

82 75 
104 25 
101 
97 

100

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Ltt. A za 100 rob. im. w. op. kup. b. w rab. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
* gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
.  Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

93

97 60 
96
93 — 

10(1 — 
100 -  

103 25 
10(1 —  

99 _  
99 _
98 — 

100 —
47 60 
42 —

100 —

194 — 
240 _  
282 —

117 50 
62 — 
6

10 —  
10 88  
1 86

83 50 
105 25 
102 —  
98 50 

101 -

94 50

98 50 
97 -  
94 -

100 75

101 60 
190 75 
100 — 
100 -
99 — 

101 - -

50 — 
44 50

101 —

196 — 
242 — 
285 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a...................
.  „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
e „ węgier.

W ie d e ń  15 grudnia.
Obligi długu państwa.

4’/ , '/e Renta papierow a...................
o a srebrna ...................

4 •/, „ złota  .........................
* /• ■> węgierska złota . . .
V? . n n papier. . .
“ A.VoLosy z roku 1854 po 250 m.k. 
? »  ,  I860 „ 500 złr.

» » I860 „ 100 a
a 1864 a 100 "
„ 18S4 a 50 !

18 50 
30 95 
14 50 
9 50

83 -  
83 50 

113 16 
104 30 
94 45 

131 2s 
133 7t 
139 5( 
167 2 
166 50

19 50 
32 
15 
10

83 15
84 70 

113 36

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankyerein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta ...................
AlfÓld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety.......................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol

Obligi indemnitacyjne.
Czeskie . . . .  
Bukowińskie 
Galioyjskie . . ! 
Morawskie ,
Niższo-auctryaokie 
Wyższo-auatryackie 
Salzburgskie . . 
Styryjskie . . 
Siedmiogrodzkie 

jki

10*/, podat,

7 */.Węgierskie 
Węgier, z klauz. 1867 . *
5 /  Oblig. poż. kolejo. węgierska . 
byt Renta węgierska złota .

Obli. „ „ (*a Ostbahn).
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Ba^ku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_. 160 ” 

a Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank....................2C0 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 .

109 -  
104 50 
104 50
104 76 
109
105 30 
105 20 
105 50 
104 70 
104 80 
104 7f 
152 -

94 45 
132
139 —
140 -  
167 75 
167

104 85; Ferdynanda Nordbahn ! 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika , 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czero.-Jassy . 200
Nordwest austr. . , , 200

n a Lit. B. 200
R udolfa........................ .....
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 
Sfldbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

a  Nord-Ost . . .  200
a  Westb.........................................2 0 0

200 złr. beijć
200 ,  5H
525 złr. 6yt
210 .  .
200 ,  ,
200 . .

105 —
105 — 
110 —

106 -

*
f*

113 2) 
244 — 
295 80 
306 -  
184 -  
550 —

105 30 
105 50 
105 5.1 
152 50

119

113 50 
244 50 
296 
306 50 
185 5Oj 
554 —

L isty  zastawne.
6yt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat
4 */«*/, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7. n r, ,  papier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg...................
67, Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne * . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7.7, _ „ a 8rebr- 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, a » a a *>W6 37 Jat
47, a » ,  » “owe 41 lat
47.7, a Banku krajo . . 51 lat
67, a Bank Hipot. iwo w................
£% » » * » prem. . .
3 / ,  s s  a a . 4 0  l at

382 -

(64 60165 50 
106 4" 106 80

183 75 
380 —

189 25 
383

2353
W i 25

150 25 
741 — 
168 7< 
162 75 
189 50 
187 50
250 4 
105 77
251 50 
175 75 
172 50 
172 50

2358 
222 75

150 75 
241 25 
169 50 
163 26 
190 
188 -  
250 80 
106 
252 — 
176 25 
173 50 
173 5(

124 -
100 61

99 — 
101 50 
99 50

96 40

93 40 
97 75,

103 25 
100 25

124 50 
101 -

100 
102 60 
100 —

93 80 
98 25

104 25 
100 70

67, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
67,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, a  Bank Hip. prem. .  .  .

Priorytety kolei.
Albreohta............................... 300 złr. 67,
AlfOld-Fiume . . . .  200 ,  a

,  a Em- 1874 . 200 a a
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

a za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 ‘/.yt 

a Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yt
poż. 1876 r. .  .  100 złr. 5* 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47 ,yt
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 .  .

,  Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. .  200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
a  IH ,  1868 300 Z

IV ,  1872 300 a 
Nordwestb. austr. . . . 200

,  „ ER- B. . 200 „
a a Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. .  .  .  100 złr,
Salzkam. gut. zł. 200 m.

6*
47,*

5*

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. . . 
Węg. gal. Łupków.

" Nordost
II Em. 200 

. . . .  300 
a  złotem .  .  200 

W estbahn . . . .  200 
,  Em. 1874 200

. 200 złr. ,
. 500 fr. 3* 
. 500 fr. Zyt 

200 złr. byt
1000 .  a
200 .  .

Losy.
5* Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . B 100

0 Węgierskie . . ,  100
3* s Tureokie . . . fr. 400

101 -  

101 76 
101 26
105

101 25
101 3o

109 25 
117 50 
125 -  
99 40

113 60

96 30 
100 80 
99 2b 

101 -  

82 80 
93 25

106 20 
103 10

93 30 
123 50 
99 90 

197 50 
159 60 
129 £0 
101 90 
101 -

101 4f
102 5( 
101 75 
105 50

101 7
100 90

110 -  

117 90
125 30 
99 80 

113 90

96 8(
101 20 
99 50.

101 40
83 30 
93 76

• z z

100

101 50

118 — 
124 60

17 80

10 6 50 
103 80

93 80 
i24 50
100 40 
199 — 
160 —  

129 90 
102 40
101 30

100 60 
128 50

102 —

118 50 
125 -

18 20

Kredytowe . .
C l a r y .............................. ..
47, Donau-Dampfscb. . .
Insbrackn............................
Keglewioha........................
Krakowskie........................
Ofner (miasta Budy). . .
P a l f y .................................
Rudolfa . . . . . . .
S a lm a .................................
Salzburgskie........................
St. G e n o is ........................
Stanisławowskie . . . .  
47,7, Tryesteńskie . . .
4 /, „ . . . ,
W aldsteina........................,
WindischgrStza................... .....

Waluty.
Dukaty w ażne...................
20 frankówki  ........................
Imperyały rosyjskie...................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

złr. 100 
złr. 42

a  106
.  so 

■ >0
.  40
.  42. 10 
.  42
.  »  
.  42
.  »  
a 106 
,  60 , 20 , 20

płacą

L w ó w  14 grudnia,
Akcye Banku hip. 
57, Listy zast. Tow.

gal. 200 złr.. .
w. kred. ziem. . .

;  :  ;  -. a ó :
47.7 . » Bank. kraj. gal. . 51-letnie.
67, ,  » Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. gzlio. . 
57, Obligi indemn, gal. 107, podat. .
47 .7 . .  pożyozki krajowej . . .

w *  15 grudnia,
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne . . T ,

179 25 
43 25 

117 — 
£2 50 
24 — 
18 60 
46 — 
42 50 
19 25
58 75 
24 —
59 — 
80 75

137 60 
68 50 
83 — 
45 —

5 94 
9 93

10 27 
12 54
11 28 
61 67

116 50

287 —
100 -
96 — 

100 —
97 75

100 —  

104 20 
96 70

ub.jkop

jiądają
179 75 
44 — 

118 —
23 50

19 —
47 — 
42 75 
19 76 
69 25
24 50 
69 ro

138 3
69 60 
33 50 
46 —

6 96
9 94

10 29 
12 69
11 30 
61 75

117 —

292 — 
101 —
97 — 

101 —
98 75

101 —  m  20
98 -

rab. | kop

93 75 94 25 
-  14



4 CZAS z Piątku 17 Grudnia 1886.

f (3119)

Za duszę ś. p.

Antoniego Łuszczkiewicza
zmarłego dnia 14 grudnia 1886 r. 

odprawi się 
u iw. M ikołaja , 

jako we właściwym kościele parafia!.,
w piątek d. 17 gradnia b. r.

o godz. 10 zrana

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
na które się W iernych zaprasza.

+
Za duszę ś. p.

(3118)

Wincentyny Szpor
odprawi się

j f l s z a  ś w i ę t a
w s b u t ą  dnia 18go grudnia r. b .

o godz. 9 zrana 

w kościele iw. Krzyża.

Józef Wawrzaszek,
wydalony z Prus, pochodzący z Cieplic 
pod Jarosławiem — obecnie pozostający 
bez żadnego utrzymania — po
szukuje jakiejkolwiek posady jako lokaj, 
do posług, jako gajowy lub t. p. — O ła
skawe zgłoszenia uprasza Jaknajry- 

Ielilej pod adres.: Józef Wawrza
szek w Krakowie, ul. Wolnica L. 6

Na wilię na drzewko
różn e  ozd ob ne

|PIERNIKf SALONOWE
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

Placek królewski przekładany
, 1 zlr. 50 cent.
P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p i e r n i k ó w

z konfiturą za 50 cent.
C a łu sk ó w  3 0  z a  2 5  cnt.

W FABRYCE PIERNIKÓW 
K . f f l O L Ę C K I  E G O

w KRAKOWIE 
przy ulicy B r a c k ie j  pod Nr. 5, 

istniejącej od przeszło 31 lut. 
(3110-2-5)

N A K Ł A J D E M  K S I Ę G A R N I
C. F. Piotrowskiego w Poznaniu

opuściło prasę dzieło p. t.:

Z CZASÓW  SA SK IC H
spraw wewnętrznych, p o lity k i i wojny

przez Kazimierza Jarochowskiego,
w 8ce, str. 544. Cena 4 złr. 20 ct.

* Treść:
Landa połączonych w ojew óztw  Kaliskiego i Poznańskiego za panowania Augusta II. — Dwie 
misye Franciszka Ponińskiego, starosty Kopanickiego, do Cara P iotra w  latach 1717 i 1 7 1 8 .— 
Epizod Rakoczowy w dziejach panowania Augusta II., od roku 1 ‘“o-—l ł  Ł<- Bitwa pou Pome 
cem dnia 9 listopada 1704, j  j p zeddzień i nastipstw a. — Bitwa Kaliska dnia 29 października 

1706 — Oblężenie Gdańska w roku 1734. [3061-1-4)

1
1
%

Obwieszczenie.
M

IM
Prześliczna zabawka| 

na gwiazdkę:
Mapa Polski z roku 1772 do skła 
dania, podzielona na 17 prowincyj, 
każda prowincya wyklejona innym 

kolorem.
Do nabycia w k s i ę g a r n i  W . Dobo- 
■zyńsklego w § ta n is ła n o w ie .|

Cena 3  zlr. (3060;

PODZIĘKOWANIE.
Za okazane współczucie przy od

prowadzeniu zwłok 6. p. M a r c y a n n y  
z T ho l ib o w sk ich  lo vuto D ą b r o w s k ie j  
2o voto R y c h ło w s k ie j ,  wdowy po ofi
cerze b. wojsk polskich, na miejsce 
wiecznego spoczynku — pozostałe 
dzieci, wnuki i prawnuki składają 
serdeczne podziękowanie Szan. Du
chowieństwu i wszystkim Przyjacio
łom i Znajomym, którzy b ali udział 
w tym smutnym obrzędzie. (3117)

Towarzystwo powroźnicze
w  R a d y m n ie

poszukuje id  1 stycznia 1S87 r. mani
pulanta (kawalera) — obznajomiunego 
nieco z buchhalteryą i pr siadającego pię
kne ortograficzne pismo, tudzież znajomość 
języka polskiego i niemieckiego. Płaca mie- ' 
sięczna 25 złr., która z wzrostem Towarzy

stwa podniesioną być może.
Podania własnoręcznie napisane, z do

wodami uzdolnienia, przyjmuje do dniał 
grudnia b. r. (3062 1-3)|

D YR E K C Y A .

Ś w i ę t y c h
w największym wyborze 

1 najtaniej,
ja k  również

WSZELKIE INNE
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schultz
w Krakowie,

Rynek L. 32.

Zamiejscowe zlecenia natych
miast załatwia. [3107-3-20]

Oedenburskie wągier, wina
sprzedaje

A n t .  S c h u l z  vr K r a k o w i e
przy ul. Krupniczej pod L. 17,

[mianowicie: białe wina po 41 c . , 60 , 70 c., złr. 
1 20 bute'ka czerwone wina po 51 ct., 60 ct. i 
t złr. w btczkach tan 'ej. '2999-7 10)

Zamówienia będę p .nktualnie wykonane.

Dęby I sosny
są do n a b y c i a  w T a r g o w i *

i s k a c h ,  ptczta M i e j s c e ,  przj 
|stacyi kol jowej I w o n i c z .  (3042-3 4

ELIXIR COCA P ’ J .  BAIN
1 jest jednym z najsilniejszych środków przywracają- 
1 cych wyczerpane siły po długich słabościach i nadu- 
i życiach wszelkiego rodzaju. T o n ic z n y  i p o ż y w n y  

przywraca szybko i cudownie funkeye zwątlonych 
organizmów —

WINO COCA P* J .  BAIN
jest specyalnie zastósowae dla Kobiet i dzieci w 
leczeniu bladaezki, trudnego i mozolnego, trawienia, 

anemii, etc.

BAIN Bracia i FOURNIER
wPiiryiu,43, ulica Amsterdam  i w  głównych 

aptekach.

Dyrekcja Kasy Oszczędno- ii 
ft ści miasta K rak ow a poilaje ft 
i  do powszeclinef wiadomości* "u 
Ji iż w myśl ucliwalj Wydziału u  
ft wielkiego z dnia 2 1  kwietnia ft 
y I§§4 r.* biura Kasy Oszczęd- U 
jł ności z wyjątkiem Oddziału K 
ft Zastawniczego będą — jak w latach 

iJJ poprzednich tak i w tym roku — w dniach fjj
A 29* 30 i 31 grudnia k. r. zain- ^
H knięte dla publiczności, a to celem uzy- 
y  skania spokojnego czasu na zamknięcie ksiąg 
ft i przeprowadzenie należytej oraz gruntownej 
U kontroli.
 ̂ Procenta od wkładek przy- 

ft pada juce za ubiegłe półrocze 
1 wy płacane będą począwszy od 
lii dnia 16 do 2§ grudnia 1886 i% 
ft włącznie. (29802-3)

Człowiek dzodobrem i świade
ctwami i kilkunasto-letnią p rak tyką  we wzoro
wych gospodarstw ach, obecnie rządca w Dya- 
mencie drugi rok, poszukuje posady ekonoma 
od 1 kw ietm a 1887 r. A d re s : W. B -  poste re
stante Sledllszowlce. (3037-2-2)

R ządca
I kawaler (Czech), la t 30 mający, mogący w razie 
I potrzeby złożyć odpowiednią kaucyę, poszukuje 
I posady. Adres pod literami M . C . poste restante 

C i ę ż k o w i c e .  (3024-3-3)

@ - 0 0 € 3 H

W ic i,w e łn y  
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie.
■ n *  Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (2 1 6 2 1 4 4 )

Do wynajęcia zaraz
restauracya

n a  s t a c y i  Iwonicz .
Adres: Zarząd dóbr w Targowi 
skach poczta Miejsce. (3041 3 4) |

F l / n n n m  żonaty, bezdzietny, z dobre- 
t - M l I l U l l l  mi świadectwami, poszukuje 
posady. Adres: K. Z. H. ulica D ł u g a  
Nr. 48 w Krakowie. (3105-2 6)

F l l t P f t  (Tamaki damskie) jest do sprze- 
I UII U dania przy ulicy D o m i n i k a ń 
s k i e j  Nr. 1, wiadomość u stróżki na dole 
w godzinach przedpołudniowych. (3001-2-2)

Ł y ż w y  Halifax
w najlepszych gatunkach wjsprzedaje za 
bezcen (2965-4-6)

Demmer, skład broni w Krakowie.

tran rybi biały
prawdziwy (2741-7-)

z  B e r g e n

z przyjemnym smakiem dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą11 w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

M ic h a ł  S t a n i s .  BURY ( W i e lk o p o la n in )
W A l t o n i e ,  (2889-7-24)

w rsyła opłatnie woreczkach po 5 kgr.
MOKKĘ A R A B S K A ..................... za złr. 7 20
JAWĘ Z Ł O T Ą ................................................ £30
CEYLON P E R Ł O W Ą ...........................   » °8U

PLANTACYJNA . . .  „ »
JA W Ę B I A Ł Ą ......................................  »
KUBĘ Z IE L O N Ą ......................................  »
C A M PIN A S.............................................» » ;rX
S A N T O S .................................................. » » T
MOKKĘ AFRYKAŃSKĄ . . . .  » » 4 —
Herbatę 1 kilo po złr. 175, 2-20, 3, 4, 5, 7, i wyżej. 

A dres: M. S. Bury’, Altona via Hamburg.

w  m§ m
Jy *

Fabryka chemiczno-kosmetyczna
E d w a r d a  H ie r n ik a

M A G I S T R A  F A R M A C Y I  
«> Krakowie, Rynek g l. p o d  L. 20 , p a ła c  ks. Jabłonow skiej.

poleca:

i Kraków, dnia 8 grudnia 1886 r.
h] Dyrekcya Kasy Oszczędności
U miasta Krakowa.

u

V ig retln a  >.
do natychmiastowego farbowania włosów 

na kolor czarny i ciem ny, cena 1 złr.
B r i l a n t y n a

do o d ś w i e ż a n i a  bokobrodów i wąsów 
świetny.

K o sm ety k i do w ą só w  J  
i  w ło só w , T

pom ady w s z e lk ie  ^
nadzwyczajnej dobroci i wyszukanej deli- N *  

katnej woni,

> [2706 6 50J i  ztr. 20 ci. po cenach najumiąrkowańszych.

P iy n  na łu p ie ż
niezawodny, natychmiastowy i pod gwaran- 

cyą. cena 90 ct.
S u l f i d o n

I J iy  przywraca siwym włosom kolor naturalny, 
|  V - cena 1 złr. 30 ct.
M  W o d a  ch in ow a
|  (Ai znany środek do wzmocnienia ceb alek wło- 

sowych, cena 2 zlr.
W o d a  c h i n o w a

^  z  a te ń sk ą
| ) d f  na w zm ocnieńe i przeciw łupńżow i, cena 
1 • • [2706 6 50] 1 złr. 20 ct.

ASTMY I KATARY
leczą się przez użycie Rurek zwanych

I F U M I G A T E  U R  E S P I C
D u s z n o ś ć  -  K a s z l e  -  K a t a r u  — K e w r a l g i j e  -  w PARYŻU 

sprzedaż hurtowa J. ESPIC, Ulica St-Lazare, 20. Wymagać podpisu jak oboknakażdśj rurce.
W K R A K O W I E  W aptekach PP.WISZKIEWSKIEGO, REBEKA 'tRATOZYKKIEGO 1 SIEDLECKIEGO. 

We L W O W I E  W aptekach PP. K  M IK O L A SC H A  i  W E W IO R S K IE G O .

&OJ

Cenniki wraz z wnrnnsami w ypłaty dla c. U. u rzęd n ik ó w  państw ow ych  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła oułalnie _

{ z a k ła d  m u n d u row y  jjh „ZOR KRIEGSMEDAILLE: 
Moritz T il ler  A Co. W  r .  k .  n a d w o r u  d o s t a w c y ,

w  W i e d n i u ,  V I I . ,  M a r l a h l l f e r s t r a o n e  3 8 .  (30t»-14-2Ui

■- - - - - -  . . .  i Ajenci miejscowi dla listów na spłaty,Oryginał, norm alną b id  15BII ę I l l i T wedle” âkVxXXL ûŷroku
*  - -  • 11883 nrzyieci będ ̂  pod korzystne mi warunkami przez (dU<i ^-o;

1 W echselstube  G ew erbebank ,
BIID4PE1ZT.

[279) 4 24]

Sklep z mieszkaniem Prześcieradła
przy ulicy P o s e l s k i e j  pod Nr. 17,  da 
wniej piwianra Schwechacka, z urządzę 
niem gazowem, jest od Igo stycznia do 
wynajęcia. — Wiadomość u właściciela 
tamie. (3116 1-3)

Franciszek Długosz
w K orczyn ie,

poleca P Ł Ó T I S L I  Ł X I A X E  czysto blicho 
wane i S T O Ł O W Ą  B I E Ł I K X Ę  własnego
wyrobu ręcznego, po stałych i najniższych cenach 

warsztatowy en, mianowicie: 
p ł ó t n a  k o s z u l o w e . sztuka 34 mbtr. długa, 

83 centm. szer., po iłr .  14'50, 17-25 , 1950, 
złr. 23-50-,

przeicieradłowe po złr. 9‘50, 11-50 i 12-50, 
a jednobrytow e złr. 24 i 28; 

ścierki z czerw onemi szlak a ni, tuzin złr. 2 70; 
chusteczki do nosa z najcieńszej przędzy, 

tuzin 3 z łr.; [3115-1-5]
nadto: obrusy, serw ety , ręczniki, dymki i t. p. 
na tuziny i płótno spore półbliohowane na sien
niki. Próbki ca  żądauie opłatnie. Zamówienia za
łatwiam nsjrzetelnej i najspieszniej za zaliczkę.

D A R U  murowany, parterowy, za 
Wisłą, przy drodze nowo 

wytkniętej, składający się z pięciu pokoi, 
dwóch kuchni i stajni, wraz z parcelą o 
grodową lub pod budowę, 500 □  sążni 
zajmującą, jest do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość w sklepie fryzyerskim Nr. 2, 
przy ul. S ł a w k o w s k i e j .  A. Beer. 

[2991-3-3]

J J iN a  Boże Narodzenie!
rozsyłam pocztą o p ł a t n i e  a o c l e n i e m  w ł ą 

c z n i e  r  o p a k o w a n i e m  za z a l i c z k ą ■ 
p o m a r a ń c z e  najlep. m tsyńtk ie  kosz. 5 ki>o

złr. 1-90
p o m a r a ń c z e  ma da ynki kosz. 5 kilo złr. 2 20
c y t r y n y  nsjlepsze .  n
k a l a f i o r y  najlepsze białe n „
k a s z t a n y  rzymskie grube wor. „
M a k t y l e  mnscades najlep. pud. r
w i n o g r o n a  stołowe Malaga „ „
skrzyneczka gwiazdkowa gustowna 

z n a jb p  połndniowemi twocami 
Giardinetto pacz. 5 k i l o ......................... złr. 6 50

Wina na wety!
H a  l a g a  10 letnie baryłka netto 4 litry złr. 5 —
muszkatołowe n .jl. „ „ „ n B 5-__
M a d e i r a  najl. ogniBta „ B „ B B 5  _

Antoni Paparotti w Tryeście.
(3054 3-4)

bez szwu, 4 łokcie długości, 2*/, łokcia szerokości
w doskonałym g a t .n k u ............................. zł'. 1*251
prawdziwe płócienne.....................................  1‘65 |
naj epsze „ .............................. .......  2-

Skład fabyczny bielizny, płócien
i towarów tkanych (2782-5 )|

M. Schonfeld & Comp.
w Pradze czeskiej I., Eisengasse Nr. 6.1 

Rozsyłka punktualnie za zaliczką

Prawdz. węgier. naturalne wino
rozsyła za zallczk* w be-zułkach od 10 litrów 

wyżej: . .
d o b r e  stare stoł -we w'no białe 24 ct. za litr
znakomite z r. 1872 „ B 28 n
Hiessllng ,  1872 B „ 35 „
Hnater tłuste, słodkie ,  ,  75 „
Czerwone wina, najl-p. gat. od 25 ot. wyżej 
Śliwowica praw. syrmirska od 70 c. do złr. 1"20 
Borowłczka (jałowcówka) trenczyńska od 80 c.
do 1 iłr. 50 ot. _ (2923-19-)

Beczki liczę najtanitj po cenie kosztów i ta- 
no*e przyjmuję w dobrym stanie napowrót, za 
tęż samą o. nę opłatnie d ) stacyi kolej, w Presz- 
burgu — Przy odbiorze najmniej 100 złr., odstę
puję rabatu. SH** Przy obstalunkaah upra
szam o dokładne podanie stacyi kolejow. j. 

Ig. Spitzer, właściciel winnic i piwnic 
w Preszburgu (na Węgrzech).

a  ( s y s t e m  prof.  G, J a e g e r a )  .
D L A  M ę ż C Z Y Z N ,  K O B I E T  I  D Z I E C I ,

" ze słynnej fabryki
Jan Hampf 1 Synowie w §chfinllnde,

szczególność koszul dla c. k. pp oficerów i turystów, ma na sprzedaż

Iąnacy K cisler.
G łó w n y  s k ła d  w  łY i td n iu ,  B a u e r n m a r k l  N r .  4 . 1 

F il ia  w  W ie d n iu ,  / . ,  B o g n e r g a s s e  N r .  / 5 .

Zniżone ceny zimowe.
r l f P raazl> się dokładnie uważać na adres. “I
Zamówienia punktualnie za zaliczką. [2785 23-30]

W e wszystkich składach Perfum, Aptekarzy,
Drogistów i Fryzyerów znajduje

X  P A E Y Z

Puder 
ryżowy specyalnie

przYgotswany z bizmutem

P rz e z  CHles FAY, F a b r y k a n t a  P e r f u m  
PARYŻ, 9, Ulica do la Pais, 9, PARYŻ

H. O IT  MAR
.. C . k .  nprz. K A I t K Y H  !  L A M P  w  Wiedniu, poleca
lampy naftow e stołowe i wiszące

bardzo  t rw a le  i gustownie wykonane
po n a j tań sz y ch  cen ach  fabrycznych. fihrTMnv

PALNIKI SŁOMECZNE I OLBRZYMIE PALNIKI S Ł O N E C Z N E
n ie z ró w n an e j  siły świetlanej.

Z w ra c a  s ię  uwagę. ' W Q  . ,
Z wi lka r . k ’ama wvcLwala,ą pod najrozmaitszemi s umnie brzmiąoemi nazwami lampy 

I naftowe i m  mki am T  któi e zaz wyczaj niem aj ą żadnej albo też bardzo małą praktyczną wartosź. 
Zwraca ac sle do teeo ' że na bażdy postęp w dziale oświetlenia zwracam oddawna wielką ba- 

ILzność i że fstotuie publiczności podaję tylko rzeczywiście dobry towar trwale 1 tanio w yko
nany, muszę szczególnie to podnieść, że interes kupującej publiczności je s t niezawodme^u od-
dawna słynnej i znanej firmy najlepiej zabezpieozonym. T„ .k u  fabrvoznym Są. ijimnY llitmara“ poznać można po wyżej amieszczonym z n a k u  fahryoznym. oą
do nabycia w. moich składach w W ie d n iu  Budapeszcie,  ^cT ak ładach^^llmp.
Monaohium, M e d y o la n le  i W a r s z a w i e ,  tudzież we wszystkich znanych składach p. _____

I  Ciągnienie już na święta. I
1  W * i | | < » M k l l l f l 1 ; |r  1 1 ‘2 :  J O  zlr ^

1 80
lł-O l
1-60
4 -
5-50

Impotencję,
o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,

I wszelkie nasłępstwa grzechów młodocianych 
l i  powstałe przez to osłabienia w zroku, slu- 
I ohu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner- 
| wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy- 
I leczone będą według świetnie uznanej meto- 
Id y  bez następstw  i przerwania w zawodzie 
I gruntownie i najszybciej, rów cięż o ieczenie 
I z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
l rz a łe , bez bolu i bez w strzykiw ania, tak ie  
I wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
I wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy,
I również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
I kie wyrzuty skórne , kiłę i wrzody bez kra 
I jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
! wielu zakładzie

Dra HartBianna
I sp e c ia li ty  wedl© dyplomu z r. 1870 członka 
I wiedeńskiego lekarsk. wydziału
I w  Wiedniu ,  I., L o b k o w i t z p l a t z  Nr.  I.
i  Mnóstwo nznań m jżna przejrzeć. Leczenie 
Im oże być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
l i e  listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
I skrętnie. Honoraryum mierne. (2938 109)

m e s e m
L O S Y 1

_J Gtó«na wjgrara w gotówce

5 0 . 0 0 0

1 0 . 0 0 0  r ł r . , 5 0 0 0  odZtrąoePn°iu 2 0 °  0 | 4 7 8 8  w gotów ce.
 ------------------  (2970-26)

| £ i n c s e m  -  lo só w  można dostać: 
w b i u r z e  l o t e ry jn e m  w ąg ie r .  Jo c k e y - k lu b u ,  B u d a p e s z t ,  W a i t z n e r g a s s e  6.

Panowanie oryginalnej wełny.
Osobista poręka prof. med. Dra Gustawa

J n c K c r a .  (2771 ' 2 , '30)

Jedynie feonceiyonowany głów ny skład  
w s z e l k i c h  oryginalnych normalnych towarów znajduje się u firmy

prof. Dr. «. Jaeger's
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft

W ie n , I . B u d ap est, IV .
nur B randsi& tte 5. D e a k ^ a sse  Vr. 5.

W łaśnie w yszło: 4  wydanie ogó lnego  katalogu.
1^ .  Cenniki 1 objaśnienia darmo 1 opłatnie. 'X I

Adres poczt, i depesze: Prof. Jaeger’s Co., Wien, I., Brandsthtte 5.

Cziiookami Drukarni „ C m su u.

A n t i r l i e u m a t l c o i i
D r. m e d . i  c h ir u r .  F r a n c is z k a  H e l le r a ,  emerytów. I. sekundaryusza  

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
To wewnetrzne lekarstwo leczy świeżo powstały rfum atyzm  mięśni naty c h m ^ t  da 

wniciszv rm m aA zm  mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dui. Je itto  najpewniejsze i naj szyb J e j działające lekarstwo na te cho
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 Rodzim Flei8chmarkt j
Główny skład w W i e d n i u  w aptece „ z n m  H U n ig  v o n  W n g a r n “  I., łle ischm ark t 1.

W  Krakowie w aptece Honst. Wlsanlewsklego.
Cena flaszki 1 iłr., — pocztą 80 ct. więcej za opakowanie.

Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym  __
podpisem zaopatrzone: 20F ~

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejscowych ■ 
_ „Ogłoszenie o podarunkach na gwiazdką kslągarn 

Ferdynanda lloslcka w Warszawle.“

■

I

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocińtki.


